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Od kilku tygodni ukraińskie 
loła posiadające swe agentury 
v różnych miastach Słow acji, 
vzm ogły ożywioną działalna.c. 
M  chw ili porażki Ukraińców  po- 
nesionej z ręki Berlina w marcu  
i. r. na terenie t. zw.^ Rusi Za 
isrpackiej, doły ukraińskie by y 
'ozgoryczonc i niechętnie do e °  
i tyki niem ieckiej ustosunnowa- 
!e- Opłacani przez Berhn agenci 
il-raińscy m usieli więc przecze- 

dłuższy okres czasu, aby złe 
viażenie w yw ołane p zez wypa^  
;i na R u si Zakarpackiej zatrzeć 
Wszelka więc agita^,.£ ukraińska 
icichła, jedynie podkreślono ko­
nieczność dalszej walki m ającej 
ia celu utworzenie niepodległego

Państwa.

N O W E Z A S T Ę P Y
K ied y  w ypa dk i mu cowc nieco 

o ta r ły  się w  pamięci Ukraińców, 
Berlin w yp u ścił na teren Słowc. 
-ji i K usi Zakarpackiej zagarm ę- 
lf j  przez W ęgry  liczne zastępy no
wych agitatorów uzbrojonych w 
W w e argum enty polityczne. Na  
"°zk az opiekuńczych czynników
Tiemieckich, Ukraińcy m ają p ;zy  
Puścić generaln y  szturm  agńa- 
: J'jny p rzeciw k o  Polsce.

t a k t y k a

W  ubiegłym  tygodniu kijku  
najw ybitniejszych działaczy ukra 
■ńskich powróciło do Bratisław y  
7 W iednia , gdzie  otrzym ali ściśle 
'nsrukcje dotyczące taktyki ukra 
o sk ie j. T aktyka ta polegać sna na 
sta łym  w yk a zyw an iu  op in ii św ia- 
â> że  P olsk a  licząca w ed łu g  źró- 

n iem ieck ich  16 m ilion ów  
U kraińców  n ie ty lk o , że ogram - 
cza a racze j znosi w szelk ie  sw o 
i>°dv n arod ow e ludności ukra iń ­
skiej, ale p row a dzą c  ak cję  Pac3 
iikacyjną ( ? )  zapełnia obozy  kou 
=ea»tracyjne n ieszczęśliw ą lu d n o­
ścią ukraińską ( ' ) .  D rugim  zada­
niem ag itatorów  ukraińskich  w  
S łow a cji m a b y ć  zanuhiw anie głę 
kok ich  sym patii narodu  słow a c­
k iego do P o lsk i przez w yk azy  w a 
nie, że P o la cy  zdradzili w szystkie 
narody  słow iań sk ie  prow adząc 
sWą zaborczą. im perialistyczną 
Politykę ( ! ? ) .  W  ten sposób Ber- 
ńn liczy, żc uda mu się zmienić 
nastroje Słow aków  do Polski, wy 
Korzystując rozwinięty wśród 
nich i popularny panslawizni.

W  PK E SZO W IE
N ajenergiczniejszą akcję p ’ ze- 

iuwia centrum  ukraińskie w Sło­
wacji północno * wschodniej 
mieszczące się w nadgranicznym  
p reszowie. Sztab ukra ińsk i za­
kw aterow an y  w  jed yn ych  dw uch  
hotelach m iasta jest ściśle zw ią-
l?ia y  % o fic ja ln ie  dzia ła jącym  w  
P feszow ie  urzędem  G estapo. M ię-

dzv u rzędem  n iem ieck ie j ta jnej 
p o lic ji i ukraińskim i działaczem , 
jest ścisły  kontakt, U kraińcy bo-
wiem bliższe i szczegołow sze 
stru k cje  d otyczące nagłych  posu- 
n ięć ag itacy jn ych  otrzym u ją  bez­
pośredn io  od Gestapo.

H otele w Freszowie —  baza 
operacyjna Ukraińców -  są zu­
pełnie niedostępne dla przygod­
nych podróżnych. G dyby nawet 
w hotelach tych znajdowały się 
wolne miejsca, podróżni me są do

V o n  M o lt k e
! ambasadorem
| w  P a ry ż u ?
j U O N D Y N , 12. 8. (T el. w ł.). 
Rozeszła się tu sensacyjna pogto- 

! ska, że dotychczasowy ambasador 
Rzeszy w W arszaw ie v . Moltke 
m a być odwołany do Berlina, a 
następnie m ianow any ambasado­
rem w Paryżu.

' Jednocześnie ogłoszono oficjal­
nie, że szef wydziału prasowego  
Foreign O ffice, Leepcr został m ia  
nowany posłem angielskim  w Bu  
karcszcie. Leeper uchodzi za zde­
cydow anego przeciwnika t. zw.

| polityki uspokojenia i b y ł nawet 
po Monachium odsunięty^ przez 

1 Chamberlaina od w pływ ów .

, nich wpuszczani tak, że m uszą  
1 spędzać noce w  pryw atnych  
i mieszkaniach. W skazyw ałoby to 
1 na to, że Ukraińcy m agazynują  
! tam  m ateriały, które usilnie sta­

rają się ukryć przed oczami nie- 
niepożądanych świadków .

IN Ż Y N IE R O W IE

Drugie centrum agitacji ukra­
ińskiej mieści się w Bańskiej 
Bystrzycy, najpiękniejszym  nota 
bene m ieście Słow acji. Sztab 
ukraiński zakw aterow any jest w 
Bańskiej Bystrzycy w hotelu osia 
wionej „Y m c a “ , podobnie zresztą 
jak w Bratisław ie. Kierow nictw o  
ukraińskiej bazy agitacyjnej w 
Bańskiej Bystrzycy leży w rę­
kach kilku inżynierów dro­
gowych, zatrudnionych przy 
poszerzaniu i umacnianiu oko­
licznych. arterii kom unliacyjnych.

CEN TRU M  A G IT A C JI

Centrala ukraińskiej agitacji 
mieści się w Bratisławie w luksu­
sów. u hotelu ,,B laha“ oraz w  
„Y m ce“ , gdzie odbyw ają się pu­
bliczne zebrania agitacyjne oraz 
publiczne także audycje radia nic 
mieckicgo nadawane w języku  
ukraińskim.

M ożna sobie wyobrazić, w ja­
kim duchu idzie propaganda u- 
kraińska reżyserów-ana przez nic 
mieckie radio. Jest to n a jbardzie j

Nowy rząd Hiszpanii
wzywa do ofiar i wyrzeczenia

chyba k łam liw a , ordynarna kam ­
pania przeciw  P olsce , w y k a zu ją ­
ca cele i źródła agitacji ukraińs 
skiej.

Mim o m ilionów marek, które 
płyną z Berlina na rozszerzenie 
akcji ukraińskiej, ludność sło­
wacka ustosunkowana je st do Po! 
ski jak  najbardziej pozytywnie i 
widzi w Polsce jedyny swój ratu­
nek, nie ulega agitacji niem iecko- 
ukraińskiej, co rozdrażnia bar­
dziej jeszcze i tak już zdenerw o­
wane kcła berlińskie.

A . P.

K ról Jerzy  V I dokon ał w W eym o uth w ie lk ieg o  przeglądu  b r y ty j­
sk iej flo ty  rezerw ow ej, p ow ołan ej obecn ie  do służby. Z d ję c ie  przed ­

staw ia  d e fila d ę  m arynarzy f lo ty  rezerw ow ej p rzed  królem .

„C H ŁO P  I RO BOTNIK. M IE S Z C Z Ą * IX  I JffTEfJG EN T  
SZLA C H C IC  I M A C * A T , Z A W A R L I  B R A T E R S T W O  BR O ­
NI I W  ZG O D N YM  S Z E R E G U  O D P IE R A LI P O D STĘ P N I  
Z A M A C H  N.A ZIEM IĘ OJCZY STA l P O L S K Ą * -'

Cze Hau) M oczy ński 
„B oje lw ow skie“ .

W i z y t a  b o m b o w c ó w  a n g i e l s k i c h  w  S t a m b u l e

Współpraca wojskowa turerko-egipska
Turecka im ja  wciskowa we Francji

S T A M B U Ł , 13. 8. W krótce ma i czy generał K iazim  O rbay, i. któ-. 
p r z y b y ć  do Turcji egipska m isja j ra baw iła w  ciągu około 2-ch -.nie­
w ojskow a. M isji przewodniczyć j sięcy w A n glii celem uzgodnieniu  
bcdg.je gcnejal- Huesnuc E lzeidi j warunkg.w współprac}?, w ojskow ej 
Pasza, dowódca artylerii. D o skla pom iędzy sztabami głów nym i obu  
du m isji wchodzi szereg w yższych krajów , opuściła Londyn i obc

B U RGO S 13. 8. Pierw sze posie 
dzenie nowego rządu hiszpańskie  

i g0 odbyło sie w sobotę wieczorem.
. Bezpośrednio po posiedzeniu rady  
i m inistrów ogłoszono oświadczenie 
I rZadovac,1 stw ierdzające m. in., że 
1 celem nowego rządu jest wprowa 

dzenie kraju na tory owocnej o d ­
budowy. Zniszczenia spowodowa­

Granice morskie poszcze­
gólnych państw w .procen-
tach ogólnej dług uści gra-

nic:
W łochy 80,6

Szw ecja 77,7

Hiszpania 65,4

Francja 60,1

N orw egia 57,0

Niom cy 21,4

Polska 2,5

ne przez w ojnę —  zaznacza dalej 
oświadczenie —  każą przewidy­
wać, iż odbudowa gospodarcza  
kraju wym agać będzie pewnych  
wyrzeczeń i ofiar.

D eklaracja rządu kończy się a- 
pelem do jedności w szystkich Hi 
szpanów w duchu dyscypliny i 
wiary ożyw iającej cały kraj.

oficerów armii egipskiej, a w  tej 
liczbie dyrektor szkoiy w ojskow ej 
w Kairze. Zadaniem  misji będzie 
zapoznanie się z fortyfikacjam i 
cieśnin oraz zc stanem arm ii tu­
reckiej.

W  zwiąfcku z w ysłaniem  misji 
egipskiej, w skazuje się tu na m o­
żliwość istnienia pomiędzy Turcją 
a Egiptem  porozumienia co do 
współpracy w ojskow ej na w yp a- 
dek w ybuchu zatargu zbrojnego  
we wschodniej części morza Śród­
ziemnego.

T U R E C K A  M ISJA  W O JS K O W A  
W E  F R A N C JI

S T A M B U Ł , 13. 8. Turecka m i­
sja w ojskow a, której przew odni-

cnie znajduje się we F ra n cji,. Po 
ustaleniu bliższego kontaktu z 
francuskim  sztabem głów nym , 
m isja ma powrocie w końcu bie­
żącego miesiąca do Turcji.

S A M O L O T Y  A N G IE L SK IE  
O D L E C Ą  D O  T U R C JI

STĄjMBUL. 13. 8. Prasa stam ­
bulska notuje pogłoskę, według  
której zapowiedziana w izyta eska 
dry bom bow ych sam olotów  b ry ­
tyjskich w Turcji nastąpić ma już  
w dniach najbliższych, a m iano­
wicie w ciągu w ielkich m anew rów  
tureckich w Tracji, które się od­
będą pom iędzy 15 a 21 sierpnia br.

Zbrodniarze z Gestapo
tyranizują Polaków w Rzeszy

W edłu g  w iadom ości, nadchodzą­
cych  z III R zeszy  nie u lega już 
dziś w ątp liw ości, że rekord  za ­
bó jstw , sk ry tob ó jstw  i m ordów  
p u bliczn ych  osiągnęła  G estapo, 
b iją c  pod tym  w zględem  osła w io ­
ną sow ieck ą  Czeka i je j sp adk o­
b ierczyn ię  GPU.

D a ls z s  rozmowy
W  B e r t M s s i i a d e n

Słaby punkt w pancerzu
powodem klęski Zygfryda

SA L ZB U R G , 13. 8. W  sobotę 
wieczorem min. Ciano powrócił 
z Obersalzberg do Salzburga, 
gdzie był podejm ow any przez 
min. von Ribbentropa w „-ścisłym 
gronie w hotelu „O esterreichi- 
scher h of“ obiadem.

W  niedzielę rano min. Ciano u- 
dał się samochodem z powrotem  
do Berchtesgaden w tow arzystw ie

ambasadora włoskiego w B erli­
nie, A ttolico. Celem prowadzenia  
dalszych rozmów ruin. Ribben­
trop udał się w niedzielę rano 
również ze sw ej siedziby w Fusch  
do Berchtesgaden. W  ciągu nie- 
uiedzieli odbyła się nowa rozm o­
wa min. Ciano z kanclerzem  H it­
lerem, której treść narazie nic 
jest znana.

STRASBURG, 13. 8. (P A T ). „Der 
Elsaesscr“  omawiając artykuł „Yoel- 
kischer Beobachter" na temat p o ­
równania sił obronnych linii Zygfryda 
i Maginota podkreśla niedokładności, 
Spowodowane zbyt szybką budową, 
oraz nader niskie położenie linii Zyg­
fryda. co ma doniosłe znaczenie stra

tegicznc. Dziennik alzacki zaznacza, i 
ze są to bardzo słabe punkty linii Zyg 
Iryda, nawiązując dalej do legendy o I 
nibelungach „Elsaesser“  przypomina, 
ze Zygfryd znany z szybkości swego 
działania miał w pancerzu slaby 
punkt przez który też zginął.

K a t a s t r o f a l n y  p o ż a r
głównego archiwum hiszpańskiego

A L C A L A  DE H E N A R E S, 13.S. 
W  gmachu, w  którym  mieściły  
się głów ne archiwa hiszpańskie 
w ybuchł w  sobotę wielki pożar. 
O ddziały w ojska i falangistów  
przystąpiły niezwłocznie do wyno

Skłonność
ćo burz

Dziś pogoda słoneczna i ciepła, jed 
nak zc skłonnością do burz i przelot­
nych deszczów, zwłaszcza na wscho­
dzie kraju. Słabe, lub umiarkowane 
wiatry z kierunków zmiennych.

szenia skrzyń z am unicją, które 
złożone były  na składzie w  dol­
nych kondygnacjach budynku. Mu  
siano natom iast wyrzec się ura­
tow ania dokum entów .

Po kilkugodzinnej akcji ratun­
kowej ogień, zdołano zlokalizować 
przy pom ocy oddziałów  straży 
ogniow ej, przybyłych  z M adrytu. 
Pastwą ognia padła również 
część zabudow ań klasztoru Las 
Bernardas. W szystkie cenniejsze 
przedm ioty zdołano jednak urato­
wać. Pożar m iał powstać przez 
nieostrożność dzieci, które zapró­
szyły ogień.

D A L S Z Y  C I Ą G  S E N S A C Y J N E J  F O W I E s C I  

P .  T .  „ Z A C Z Ę Ł O  S I Ę  N  A  V I A  V I R G I N I A “ ,  Z A ­

M I E Ś C I M Y  W  N U M E R Z E  J U T R Z E J S Z Y M .
—  ■ I■ I l l llf f lW M i i M B M a g W W a r a — g f H M —

Wznowienie rozmów
sowieckc-ang.-francuskich

O rozm ow ach  n ie w ydano komu 
nikatu.

M O S K W A , 13. 3. Członkowie  

brytyjsko -  francuskiej m isji w o j­
skowej wznow ili w niedzielę o g. 
11 -e j przed południem  rozm ow y, 
rozpoczęte w sobotę z m arsz. W o - 
roszylow em  i innym i w yższym i 

w ojskow ym i sowieckim i. Zgodnie  

z przew idyw aniam i, druga rozm o­
wa odbędzie się po południu w nic 
dzielę 13 bm .

IV ostatnie!; dn iach  obiegł*  P o l­
skę w strząsająca w iad om ość  o 
sk rytobó jczy m  m orderstw ie, d o ­
k on an ym  na osob ie  dr. K ośn ego  w  
Berlinie.

W  Z ło to w ie  r,a rynku pob ito  do 
n ieprzytom ności Polaka, starca 
70-letn icgo. O becnie  dow iad u je*  
m y się, żc na pograniczu  poM to 
w  bestia lski sposób prezesa je d ­
nej z m łod zieżow ych  organizacji 
polsk ich , od k tórego  żądano w y ­
dania sztandaru organ izacy jnego.

Chłopak sztandaru nie w yd a ł.

W  jed n e j z m ie jscow ości na P o ­
graniczu  —  G estapo, k tóre p rzy ­
by ło  do dom u jed n eg o  z P o la k ow  
—  pch iło  w  barbarzyńsk i sposób 
żonę ow e g o  Polaka. Jak k olw iek  
p ob ite j k ob iecie  p ow yry w a n o  k a ­
w ałk i ciała, a ca le  n iem al ciało 
zezerniak* od razów7, lekarz o d ­
m ów i! w ydan ia  zaśw iadczen ia , 
stw ierd za ją c: „D ziś  spotk ało  to
panią, a ju tro  m oże to m n ie eze- 
k ać“ .

P olk ę  poh ito poiiiew7aż n ie u- 
m iała w skazać m iejsca  pob ytu  
m ęża, k tórego zam ierzano aresz­
tow ać.

3 0 0  m i l i .  d o l a r ó w
na zbrojenia

W A S Z Y N G T O N , 13. 8 . Prasa 
zaznacza, żc  od czasów  w o jn y  
św ia to w e j S tany Z je d n o czo n e  nie

$ażne dia wyieżdżajgcyh na urlopy
P am ięta jcie  o podan iu  z m i a- M arsza łkow ska 74 w  godz. 8 

n y  a d r e s u  w  kantorze A B C  J lub. teł. 9.09 93 (9  1 6 ).

w7ydaw 7ały tak og rom n y ch  sum  na 
zb ro jen ia  ja k  obecn ie . W  ub ty ­
godniu  departam en t w o jn y  zem o- 
w ił 2.000 sarrrolotow za su m ę 160 
m ilion ów  d o la ró w  W  n a jb liższych  
tygodn iach  sp odziew an e je s t z a ­
m ów ien ie  na arm aty, czo łg i i inną 

"  I broń  za sum ę 140 m ilion ow  d o- 
l f  l^rów .
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Wschód zacnAd
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K. S i ę Ż Y c

Wschód Zachód
3__ 22 18— 11

Dł. dnia Ubyfj

14— 45 2—  0

Dziś: św. Euzebiusza  

Jutro: W nieb. N M ? .

¥  m a  a  ite ¥
W IE LK I. Nieczynny. 
N ARO DO W Y: „Wesele F misia". 
N O W Y: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka G. E. Shaw a

„Genewa” .
L E T N I: „Zgorszenie publiczne", 

dwa przedstawienia o godz. 4 pp. i 
3 Wiecz.

M A Ł Y : Nieczynny.
M AŁE aU I PRO Q U O : Nieczyn­

ny.
K A M E R A L N Y . Nieczynny. 
M ALICKIEJ: Nieczynny.
„8.15” : Operetka „Panna v,ffilna". 
A T E N E U M : Komedia „Szczęśliwe 

dni“  ;*..:<*<?(>*i «r_
IN STYTU T R Ł D U 1 Y : O godz. 8 

w. „Haneczka i duch“— A Bunscha 
TIP -  TOP! Premiera rewii poli­

tycznej „Kto kogo?” z udziałem W . 
W . W altera, chóru Dana, M. Chmur- 
kowskiej i innych.

M I M A
Inform acje o film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży tei 7 .1 1 -25 .
HOLLYWOOD „Czardasz” i rewia. 
IT A L IA : „T łu m  szaleje" i dcd. 
JURATA; nieczynne.
LO T: „W  ogniu pciesków” i Praw­

dziwy przyjaciel” .
K O M E T A . „Strach y" i rewia. 
M A R S: „H °tel w Tyrolu” i dodatki 
MIEJSKIE „Zbłądziłem" 
N ArO LE O N : „N a spotkanie mRo

ści” .
OLZA: „Ślepy zaułek" i „Idz.emy 

po szczęście".
KINO PARAFII ŚW . ANDRZEJA: 

„Dzisiejsze czasy".
PAR A T I! ŚW A U G U ST Y N A : 

Nieczynne 
PAN O R AM A II (Nowy Swlat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzier 
P R A G A : „Płomienne serca" i

„M ściciele".
PR A SK IE O K O : „M odelka* i

„życie t /c  dw oje".
RO M A: „Pieśniarz Zachodu” , 
SOKÓŁ: „Szef wywiadu” i „Nie 

znal* miłości” .
STUDIO: nieczynne.
ŚW lATt'„Subretka” i „Sama przez 

życie” .

Święto Żołnierza w Warszawie
Prosiłam uroczystości

W zorem  ubiegłych lat W arszaw a  
święcić będzie dzień 15 sierpnia 
jako święto żołnierza. N a program  
złożą się następujące uroczystości: 

Dnia 14 b. m . w  godzinach  
18.30— 20.30 przeciągną ulicam i 
m iasta orkiestry -wojskowe i cyw il 
n.e, grając capstrzyki. ».

D nia 15 hm. m iejscow e oddziały 
w ojskow e w a z  kompanie. P . W . 
weźmą udział w  nabożeństwie w  
kościele garnizonow ym  przy ul. 
D ługiej w godzinach 8.45— 9.45. 
W  tych sam ych godzinach odbędą 
się nabożeństwa także w innych  
kościołach oraz świątyniach in­
nych wyznań.

Po nabożeństwie odbędzie się o 
godż. 10 -e„ defilada Oddziałów w oj 
sków ych i P, W  na placu przed 
pom nikiem  Kilińskiego.

Po defiladzie przemarsz dele- 
gacyj wojskowych i cywilnych na 
plac. marszałka Piłsudskiego celem  
oddania hołdu poległym  bohate­
rom w  w alkach o granice w olnej 
Polski przez złożenie w ieńców  na 
grobie N ieznanego Żołnierza (g o - 
dzirfa 10 .45).

W  godzinach popołudniow ych  
dn. 15 bm . odbędą się koncerty i 
zabaw y powszechne pod hasłem  
„W iw a t A r m ia " w  następujących  
punktach m iasta:

K oncerty w  parkach: Paderew ­
skiego o godz. 17— 19 —  orkiestra 
w ojskow a, Dreszera o g. 17— 19 
—  orkiestra cyw ilna, Siedleckim  
w godz. 15— 19 —  O rk iestra-cy­
w ilna, na w ybrzeżu K ościuszkow ­
skim 19— 21 —  orkiestra cyw ilna, 
na m urach Starej W arszaw y 17 —  
19 —  orkiestra cyw ilna.

Z abaw y powszechne na w olnynl 
powietrzu, organizow ane przez 
W ydział O św iaty I K u ltu ry  zarzą­
du m iejskiego odbędą się w  godzi­
nach 16.30— 19.30: na Pradze przy  
ul. Z .elenieckiej, na Odrowąża  
przy Instytucie R adow ym , na W oli 
w  parku Sow ińskiego, na K ole  na 
łąkach przy ul. Zaw iszy, w  dziel-

W  zabawach wezm ą udział także 
żołnierze z pobliskich koszar, w ol­
ni od służby.

Im preza w D om u Żołnierza na 
Pradze, na którą złożą się bez­

płatne przedstawienie, tańce i 
strzelanie do tarczy (g. 12— 20).

Prócz tego w szeregu teatrów i 
kin stolicy odbędą się przedsta­
wienia dla żołnierzy.

Ś w i ę t o  o c h o t n i k a  p o l s k i e g o
w Radzyminie

Zarząd Zw iązku d . Ochotników  
Arm ii Polskiej zawiadam ia, że W 
dniu 15 sierpnia o godz. 10.30 od­
będzie się w Radzym inie święto

ochotnika polskiego. Zarząd zw ra­
ca się do w szystkich ochotników, 
by w zięh jaknajliezniejszy udział 
w urtezystości.

U r o c z y s t o ś c i  l e g i o n o w e

W iln o w energicznym  tem­
pie przygotow uje się do uroczy­
stości 25 -lecia  D yw izji Legiono­
wej w  dniu 15 sierpnia r. b. Tra­
sa defilady udekorowana będzie  
chorągw iam i o barw ach Virtuti 
M ilitari i K rzyża  N iepodległości.

O byw atelski kom itet obchodu w y  
dał odezwę, w zyw ającą do liczne­
go udziału w powitaniu przyby­
w ających do W ilna najw yższych  
dostojników  Państw a oraz do u- 
działu w  uroczystościach.

S p e k u l a c j a  m ś m i a n i a  b i l o n u
prowadź! d-. aresztu

W  G dyni przytrzym ano kilka  
osób spekulujących na sprzedaży  
względnie przytrzym yw aniu bi­
lonu.

M  in. policja przytrzym ała o- 
buw nika W inOgrodzkiego, gdy z 
50 Zł. nie chciał w ydać reszty m i­
m o, iż posiadał w  kasie, jak stwier

dzono, około 500 zł. W bilonie.
Ponadto przytrzym ano m ałżon­

ków M aisnerów  z Łodzi, którzy 
usiłowali przewieść 345 zł. w  
srebrnym  bilonie do Gdańska.

Pod zarzutem  spekulacji bilo­
nem  osadzono rów nież w  areszcie 
robotnika Spychalę.

K r o n ik a  łó d zk a
STRAJKI OKUPACYJNE

W  fabryW f-m j Dawid Góralski 
przy ul,Piotrkowskiej 214 wytnieuł 
strajk okupacyjny 280 robotników na 
tle wydalenia delegata. Inspektor Pra 
cy na odbytej konferencji doprowa­
dził do zawieszenia sporu z tym, żc 
sprawa delegata zostanie załatwiona 
w przybzłym tygodniu.

W  fabryce wstążek i wyrobów gu­
mowych Satelit przy ul. Wólczańskiej 
:!68 wybuchł strajk okupacyjny wobec 
nieuJW/ględnlehia Zadań robotniczych 
w ,prawu- przyspieszeni* wypłat. Po 
kilku godzinach przerwano, Wobec 
otrzymania odpowiednich przyrzeczeń 
ze strony dyrekcji.

W  fabryce f-m y  Ferdynanda Ree- 
ligcra Spadkobiercy przy ul. Piotr­
kowskiej 186 wybuchł strajk okupa- 
cyjtly z pOWodU nieprzyjęci.! do pra­
cy delegata, poprzednio wydalonego. 
Konferencja nie doprowadziła do po­
rozumienia

W  Łódzkiej Fabryce Pudełek, Że­
romskiego 48 wybuchł strajk okupa­
cyjny z pówodu niehonorowania umo­
wy świeżo podpisanej. Konferencja 
odbyta z udziałem inspektora pracy 
doprowadziła do ugody i strajk przer 
wano.

SKAŻANIE 
ŻYDOWSKICH OSZUSTÓW

Wczoraj sąd okręgowy w Łudzi O- 
głoeić wyrok w procesie czajki fał­
szerzy weksli z Bydgoszczy, lak to 
podawaliśmy, Majer Bendel i D * w : 
Brener z BydgoJrzrzy Z okńcem 1937 
roku nawiązali Stosunki handlowa z 
Lajbem Ha.mfcfein (Nowomiejska 3), 
początkowo płacili weksle, a nastąp* 
nie w kwietniu 1938 r. zaprzestali 
wypłat. Jak się okazało, wypuszczone 
przez nich weksle na sumę 10.000 zł. 
były sfałszowane. Wówczas na wido­
wni zjawił Się doradca Bendela, A r ­
tur Bledel i proponował zapłatę za fał 
szywe Weksle w wysokoci 25 b«>c. ń* 
łeżności. Szantaż się nie udał i powia. 
domiaiir władze prokuratorskie prze­
prowadziły dochodzenie ustalając że 
do szajki należy również Biedei { W o  
córka Irena Klink, którzy wspólnie z 
Rendelerrt i Brermeretn fałszowali 
Weksle.

Wczoraj sąd okr. w Łodzi skUzAt 
Majera Bendela na 2 lata Więzieni*, 
Dawida Brenńera i Artura Bledela 
po 1 i pół roku więzienia i wszystkich 
trzech po 500 zl. grzywny, Irenę 
Klink na 6 mies, więzienia z zawie­
szeniem wykonania kary.

& r f y k u * y  ż y w n o ś c i o w e
dia urzędników polskich w w. m. Gdańsku

(ch'eh, hułki),Min. Poczt i Telegrafów uzupełniło 
przepisy o opłatach i warunkach prze­
syłania paczek zagranicę ustępem, w 
którym stwierdza, iż można Wysyłać 
na teren W . M Gdańska reglamento­
wane artykuły żywnościowe do urzę­
dników, posiadającycli polską przyna­
leżność państwową, którzy tam za­
mieszkują i pełnią czynności urzędo­
we. Za reglamentowane artykuły 
żywnościowe uważane są: świeże ma­
sło i mięso przyrządzone (szynka i 
kiełbasy), smalec, slonirta, młeko, 
śmietana, maślanka, mleko skonden­
sowane, masło, ryby i przetwory ryb,

■miiśjiiarsispse HapMii
c s b r o l l B  K l e m c y

Kapitalizm dzisiejszej sytuacii

jaja, mąka, pieczywo 
ziemniaki i bity drób.

Wymienione artykuły mogą być 
Wysyłane W następującej ilości: a) dla 
każdego urzędnika 5 kg. brutto tygo­
dniowo, b) dla każdego domownika 
dalsze 2,5 kg. tygodniowo, jednakże 
razem nie ponad 15 kg. brutto tygo- 
■.fhiówo; odpowiednie paczki powinny 
posiadać napis „paczka urzędnicza".

Ostatnio prasa francuska zw ró­ ci o 4
nicy Pow ązki przy ul. E lbląskiej, i cllat uw a8 §, że III Rzesza „okrą­

żo n a" rzekomo przez A n glię ,

Złóż ofiarę
n a

m ieck ie j f lo ty  h an d low ej 
ćw ie rć  m ilion a  R T .

W  ok resie  1924 —  1927 N iem - 
F ra n c ję , Z 8. R. R., k '~ z y s la  z j  cy otrzym ały  z za gran icy  5.259 
pe łn e j w sp ó łp ra cy  gosps^-rrezej , m ilion ów  m arek  p ożyczek  ob liga - 
tych  państw , które, w raz z B e l­
g ią  i H o la n d ią  d os ta rcza ją  N iem -

Gdańsk m-asiem odwiecznie solskim
stwierdzaj Ślązacy

W  W ielkich H ajdukach odbyło  
się zebranie przy udziale około 
400 pracow ników  Śląskich K o le ­
jek.

Referat historyczno -  politycz­
ny w ygłosił Kierownik Okręgu  
Śląskiego Polskiego Zw iązku Za­
chodniego, dr. Szulczew ski. W  
prelekcji tej referent nakreślił 
dzieje stosunków polsko - gdań­
skich i gdańsko -  niem ieckich  
wykazując, iż
politycznie Gdańsk był złączony 
tylhc przez krótki, bo zaledwie 
100 lat trwający okres z Piusami, 
a przeszło 600 lat z Polską, gospn 
darczo dochodził do świetności w 
łączności z Polską, a ulegał kom ­
pletnemu upadkowi pod panowa­
niem niemieckim,
Polska zawsze bronić będzie 
swych praw do Gdańska, jako pra­
wa do swobodnego dostępu do m o­
rza, gwarantującego jej niepo­
dległość gospodarczą i polityczną,

Skolei D yrektor śląskich  Ko

lejekjL lnż. Radw ański, zaznajo­
mił zebranych w obszernym  re­
feracie, ilustrow anym  przezro­
czami, z historycznym i zabytka­
m i G dańska, w  w yraźny sposób 
dokum entującym i, iż cała kultu ­
ra gdańska kształtow ała się na 
podłożu polskim  i stanowi jeden  
wielki ciąg wspólnej historii p o l­
sko -  gdańskiego współżycia.

O ba referaty zebrani przyjęli 
z entuzjazm em .

] cy jn y ch  i od 4 do 5 ' m ilia rd ów  
m arek pożyczek  kred ytów  tówa 
row ych .

Dzięki tym  kapitałom N iem cy  
wysunęły się w produkcji stali na 
drugie m iejscó po Stanach Z jed ­
noczonych, w przem yśle chem icz­

nym  osią g n ę ły  absolu tn ą  przew a­
gę nad przem ysłem  w szystk ich  po 
zos ta łych  państw .

W  rezultacie, gdy w szystkie in ­
ne państw a europejskie ż trudem  
usuwały znisżćzeńia Wojenne* 
Niem com  przeinw estow anym  bu- 
dowlahie i przctnySłówó do gra­
nic m ożliw óści pozostały do in­
westowania jedynie autoStfńdy  
strategićZne, fortyfik acje , zbroje­
nia i w ojny zaborcze.

com  ok. 50 proc. zbóż i tłuszczów , 
oraz ok o ło  50 p roc . su row ców , naj 
ba rd z ie j potrzebnych  dla przem y­
słu zb ro jen iow eg o .

W  zw iązku Z tym  n a leży  p rzy ­
pom nieć, że ta bądź co  bądź o ry ­
g in a ln a  zw łaszcza w  ob ecn e j sy ­
tu a cji, po lityk a  gosp od a rcza  n ie ­
których  p ań stw  by ła  p oprzedzon a  
w ie lo le tn ią  i podob n ie  ja k  o b e c ­
na polityka  h an dlow a  n iektórych  
państw , sa m ob ó jczą  polityką in ­
w esty cy jn ą  kapita łu  m ięd zyn a ro ­
dow ego  w  stosunku do N iem iec.

W  la la ch  do 1924 k ap ita liśc i Za­
gra n iczn i in w estow ali w  R zeszy  z  25-lecia  w ybu ch u  p ierw  | 2<7 s ierp n ia  rb. w  K a tow ica ch  uro
gru be m ilia rdy , które p o z w o li#  ■ azegQ powstania śląskiego, zorga  I czystości pow stań cze , 
przebu dow ać ca łk ow ic ie  przem ys, n izow am , bęJą  w dłliach  15 lsJ ; * 
n iem ieck i, p od n ieść  ton aż n ie-

W t r ^ o s i
l i c z b y  u t o n i ę £

Mimo wielokrotnych nawoływań 
i uprzedzeń, aby mieszkańcy W a r­
szawy kąpali si? wyłącznic w  miej 
scach dozwolonych w  W iśle wdal- 
szym ciągu wielu mieszkańców sto­
licy nie przestrzega zakazu kąpani* 
Się w  miejscach niebezpiecznych, 
co powoduje liczne wypadki uto­
nięć.

Dotychczas utonęło w granicach 
Wielkiej Warszawy przeszło 100
osób, a więc o wiele więcej, niż w

Przemytnik
W  p o t r z a s k u

N a punkcie granicznym  W Bbgtl 
minie przytrzym ano 27-lethiógó 
W iktora Tom alę, zam ieszkałego W 
Bogum inie.

Tom ala usiłow ał przem ycić l  
Folski do Protektoratu 21 tys. zł.

W  2 5 - i e c l e  w y b u ć h U

Pierwszego essassls śliskiego
Wi©8k*e uroczystości w Uatawifcacii

P l r ó z  w  b u t e l k a c h
ujrzymy na Wystaw a Chłodnictwa

O t w a r c i e  d n .  1 IB  S s .  m .
Na

R o z w i ą z a n i * :
„ S e k s l ? ”

w  P r z e n o s i l i

N a terenie IT zem yśla  i pó'v,. 
przem yskiego rozw iązano zarzą­
dzeniem  Urzędu W ojew ódzkiego  
tow arzystw o gim nastyczne „S o ­
k ó ł" na czffft k tórego stał Osip  
Seueczko. aresztow any przed dwo 
ma tygodniam i.

Renowacja
łsaśdisłka

‘i S t ó Ł i s f r d t o  m a i i ^ f t s k t a h

W  Poznaniu dokonuje się grun 
owna renow acja prastarego, wnie 

-ior.ego przed tysiącem  lat i odbu­
dow anego w 1150 r. kcściołka pa­
rafialnego zakonu kaw alerów  
m altańskich p. w. św. Jana Jero­
zolim skiego za M uram i.

tyłach zakładów Politechniki, i tfzebę jej odczuwały jednak sfery 
wzdłuż al. Niepodległości zaoboerwo- | przemysłowe już dawno, to tez po- 
wać -nożna już od kilku tygodni nie- parły skwapliwie powstałą w i o me 
zwykle ożywienie 1 rtlch. Powstają tu Muzeum Przemysłu 1 Techniki oraz 
bowiem pawilony Wystawy Przemy- i Izby Przem. -  Handlowej inicjatywę. 
siótv fermentacyjnych i chłodnictwa,' Mimo „niespokojnych czasów P°sta

j której otwarcie nastąpi już dnia 15 
J b. ni.

Wystawa tego rodzaju jest urzą­
dzana w Polsce po raz prerwszy, po­

nowiono zorganizować przegląd prze­
mysłów, które dla zwykłego smiertel 
nika maja wymowę niebylejaką, sżeże 
rolnie w lecie, dotyczą bowiem pro-

C z t e r y  s a m e b ó ^ i t w a
w

W  W ilnie m iały m iejsce w  pią­
tek cztery zam achy sam obójcze, 
przy U bezpieczalni Społecznej wy

skoczył psychicznie chory 32 -letiii  
Szrriuklef, doznając bardzo cięż­
kich-obrażeń.

Smiefl d*ew«zyny
jtrzy młócce

Tragiczny w y p a d ik  w ydarzył 
-ię w Now osilkach Przednich, 
pow. Rawa -  Ruska, przy m łóce­
niu boża. Oto 15-letnia Elżbieta  

M n ar, stojąc na lókom ibili stra­

ciła rów now agę i w padła w  otwór 
m aszyny, doznając urw ania nogi.

N a skutek braku natychm iasto­
wej pom ocy lekarskiej nieszczę­
śliw a dziewczyna zm arła.

duktów codziennego użytku —  lodów, 
owoców, soków owocowych, piwa 
i t. d.

Wystawa me bedzie miała jednak 
tflko czysto kanikulamego, sezonowe 
go charakteru; umacnia nas w tym 
nrzekonaniu wędrówka po salach, bę­
dących jeszcze w stadium wykańcza­
nia. W  sprytnie przystosowanych dó 
potrzeb wystawowycli gmachach Po­
litechniki, związanych ładnie naryso­
wanym krużgankiem oraz W kilku 
specjalnie wybudowanych pawilo­
nach z ,karuzelą" na czele, znajdą po 
mieszczenie najpoważniejsze gałęzie 
przemysłu spożywczego: —  gorzelni- 
ctwo i przemysły pokrewne, jedno­
czące w Sóbie ókoło 1500 fabryk, któ 
rych produkcja jest ściśle Związana z 
rolnictwem, browarnictwo, winiar- 
stwo, miodosytnictwó, mleczarstwo, 
chłodnictwo i 1. p. przemyśl fnięsny, 
rybny, przetwófstwó owOców i wd- 
rzyw, piekarstwo, drożdźarśtwo.

Wędrówka po wystawie hędzie bar 
dzo pouczająca. Oówietttjr śię rtt. trt., 
że mięso, aby było hapfawdę Smacz­
ne, muSi być poddane chłodzeniu 
przez pięć dni, że owoce mOgą W sta 
lej temperaturze przebywać kilka mie 
slęcy, zachowując swą świeżość i 
śfnak. —  Obejrzyftiy wielkiś kadzie 
fermentacyjne i proces pasteuryzacji 
mleka.

Należy się spodziewać, że W ystaw* 
będzie się dćśzyła źaSlużOnYiń pOWó- 
dzeniem. (żofo,).

Program  uroczystości w  dniu 
lS  bm. przew iduje uroczyste nabo  
żeństw o w kościele garnizonowym  
o godż. 9-ej rano, złożenie w ień ­
ca na płycie N ieznanego Powstań  
ca obaż akadem ię. N a program  
akadem ii, która odbędzie się w sa 
li kina „Z o rza " o godz. 12-ej zło­
żą się przem ów ienia prezesa za­
rządu głównego Zw iązku Powstań  
ców Śląskich sen. Kornkego, pre­
zesa honorow ego w oj. dr. Grażyn  
skiego, szkic historyczny powstań

śląskich i występy lokalne chóru  
K . P. W . i recytacje.

D nia 19 bm. o godz. 9-ej fan®  
nastąpi w Słupnej staTt druży*1 
m arszow ych do tradycyjnego 13 
m arszu pow stańców  nad O drę. MO 
ta m arszu znajduje się w roku bte 
żącym  w W ierzbicy  pod Bogum *' 
nem.

Start do szóstego raidu motoCf 
kłowego i sam ochodow ego nftstó' 
pi W niedzielę 0.01 z plactl P ił­
sudskiego w K atow icach . W  W j*  
rzbicy około godz. 12.30 nastąp1 
ogłoszenie ivyników.

zaciąg ochotniczy
M a r y n a r k i  W o j e n n e

Minister Spraw Wojskowych zarzą- ' stw*, świadectwo moralności, zeŻWÓ 
d/.ił dodatkowy zaciąg ochotniczy do lenie opiekunów, świadectwo szkolń®1
Marynarki Wojennej na terenie Okrę­
gów Kofpuśów: 1, 4, 5, 7, 8 i obsza­
rze nadmorskim.

Zgłaszać się magą ochotnicy z rocz 
ników 1919 — 2o —  21 . Podania na­
leży składać w komendach rejono­
wych uzupełnień do 15 września br. 1 wo.

świadectwo PW (kto posiada) órs1 
świadectwo Znajomości jakiegoś rze­
miosła.

Shiżba w marynarce wojennej lUi®
51 miesięcy z czego 27 miesięcy obo­
wiązkowo i 25 ifńesięcy naatćtiflid?'

Do podań trzeba dołącz.yć: metrykę
urodzenia, poświadczenie obywatel-

Pó odsłużeniu tego okresu dć.
nicy mogą pozostać w Maryharre
siaie.

ni

StóroSciftsita lustracja p la ż
Ukaranie funkcjonariusza Z. U. M.

Starosta praski p. Iuzóba dokonał 
szczegółowej lustracji sanitarno - 
porządkowej plaż na Wiśle. W ięk­
szych uchybień nie ujawniono. Za­
lecono natorhiast usunąć drobne 
zaniedbania w zakresie sanitarnym. 
Natomiast starosta stwierdził nie­
należyte uprzątanie t. rzegów W i iły 
i w  związku z tym ukarał grzywną 
w kwocie 30 ił., z zamianą na 3 dni,

aresztu, odpowiedniego kierownik 
Ż. O M. na rejon praski p W oj ci 
rhowskiego. .

Stwierdzone uchybienia na P1,- 
żaclt miejskich polegały ha niedo  ̂
skrupulatnym oczyszczaniu PlB' ^
pozestawianych przpz p l a ż o w i c z e
resztek jedzenia, torebek, P 
ków, niedopałków papierosów ętC
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W a s z e  , . ^ 4 j 8 C

B e z s t r o n n y
projekt

W y b i t n y  fra n cu sk i  geog ra f  
‘ e k o n o m is t a  w y s u n ą ł  b a rd zo  
słuszny p r o je k t  fcrzemesiei:) 
lu d n ośc i  n ie m ie ck ie j  z G aa  
ska d o  R zeszy ,  natom iast  o- 
s ied lcn ia  w  G dań sk u  lu d n o ś ­
ci p o lsk ie j  z N iem iec .

W  cza sa ch  p o w o je n n y c h  a ' 
e ję , m a ją c ą  n a  ce lu  p rzes ie ­
dlenia du żych  m as  ludn ośc i  
hjtjj na p o rz ą d k u  d z ien ­
nym. N a jb a r d z ie j  in te resu ją ­
cym  p r z y k ła d o m  Wrgo b y ła  
w y m ia n a  G reków  i T u r k ó w . 
O b ecn ie  z n o w u  m a n i)
w y  e k s p e r y m e n t  p rz cs ie d  en  
N ie m c ó w  ty ro lsk ich  do

Jeśli się s p o k o jn ie  i 
jy w n ie  rozpatrzy  len P ^ , .; 
lo w ła ś c iw ie  tru dn o  
ja k ie k o lw ie k  przeciw  
a rgu m en ty .  P rzec ież  
j a k o  te ry to r iu m  jes t  zu p e łn  
n ie p o trz e b n y  N ie m c o m .
n ow i n ie ro z e rw a ln ą  częs  - p o  
sk iego  ob sza ru  g e o g ra f iczn  
go, n ie  m a  n a jm n ie js z e g o  z '  ■„ 
żku z o b s z a ra m i n ie m ie c k i ­
mi. N i e m c ó w  bo li  P « j e d f  
w szystk im  ten fak t ,  zc  lu  - 
n o ś ć  n ie m ie c k a  a cz k o lw ie k  
m a ją c a  szereg  p r z o d k o w  m e  
n ie m ie ck ich ,  n ie  je s t  o ję  a 
n ie m ie c k im  o b s z a re m  p a ń ­
s tw o w y m  U ła tw ien ie  e m ig r a ­
c j i  tej lu d n o ś c i  d o  N ie m ie c  
oczy w iś c ie  z  c a ły m  p rzez  nią 
p o s ia d a n y m  m a ją tk ie m ,  idz ie  
w gru n c ie  r z e c z y  p o  l in n  in ­
teresów  n ie m ie ck ich .

G d y b y  zaś ze  strony7 n ie ­
m ie ck ie j  w y s u n ię to  a rg u m e n ­
ty p re s t iżo w e ,  to m o ż n a  na to 
od p ow  ied z ie ć ,  ż< s k o r o  n ie  o  
g ry w a j  a on e  r o l i  w  z a g a d n ie ­
niu ty ro lsk im , to n ie  p o w in n y  
on e  o d g r y w a ć  r ó w n ie ż  ro li  w 
z a g a d n ien iu  g d a ń sk im . T y m -  
b a rd z ie j ,  że  c h o d z i  tu o  inte- 
resy o  w ie le  b a rd z ie j  istotne 
dla N ie m ie c .

G d a ń sk  staje  sie je d n y m  ze 
ź r ó d e ł  n i e p o k o jó w  w  ś w icc ic ,  
a je d n o c z e ś n ie  je d n y m  ze ź r ó ­
de ł z a ta r g ó w  p o is k o  -  n ie- 
^ i e c l u c h  N ie m c y  —  p r z y n a j ­
m n ie j  tak  tw ierd zą  ic h  c z y n ­
n ik i  o f i c ja ln e ,  c h c ą  p o k o ju ,  a 

nasze j  stron y  d o d a jm y ,  ze

5 .e .o d o K  f.t iid M k a m k a

p r o p i o i d a  a  rze c zy w is to ś ć
K i e t s z c t i e  -  n a u c z y c ie l  n a r c i e  n i e m i e c k i e g o  o  N ie m c a c h

Nieprzebierająca w śł odkach 
propaganda niemiecka m e wnosi 
S K c  nowego, raczej dokum en-

f a b r y k u j e  n a  z a m ó w i e n i e

faktv i stara się je wtioczyc w 
1 1 - ! o . . i  P s e u d o n a u k o w e  

i a my ! i ‘ sC0 ■ Prusach
dzieła historyczne o J ru&acn

w ,'h o d i . i c h  p m
■ •' Autorzy tychignorancją dziejów 

prac
   . , ,, 4 , r

udolnie om ijają zrodia. któ­

re są im  nie 11 a , ,
Niem cy znają dobrze wartość

propagandy, to też starają się ją 
przyoblec w  fikcyjne dokumenty  

w staranną szatę graficzną. 
Psychika zakłamania me jest wy­

tworem  okresu hitleryzm u, ale ist 
piała niezmieniona za czasów Za­
konu, którą tak trafnie odzw ier­
ciedlił nam Sienkiewicz w „K rzy ­
żakach "; istniała za F r y d e r y k a * .  
Bism arcka, z a r a z  po V* lelkiej 
nie, a dziś osiągnęła następny c -

tap rozwoju. ,„ iac.
Powiedzą, żc staramy się

nym i, subiektyw nym i metodam i
dynam ikę

narodu n
nów m y się 
Niem cy piszą o
Przeczytajm y

ośmieszyć „w artość i
iemieckiego. A le  zasta- 

nad tym , co sami 
sw ym  narodzie 

filozofa, który zre­
sztą w y w a r ł  wielki w pływ  na ruch 
narodowo-socjalistyczny, Fryd ery­
ka W ilhelm a Nietzschego, Tak oto 
pisał przed 60 laty w swym dziele 
p. t. „Ecce H om o“ (przekł. Leo­
polda S ta ffa ):

Str. 107. „Lecz tutaj nic nu me 
przeszkodzi być grubijańsknn i 
Niemcom kilka twardych 
prawdy: k t ó ż  i n n y
u c z y n i ? —  Mówię o ich wsze- 
teczeństwie in historicis. Historycy 
niemieccy me tylko ze zatracili,
7 - o ła  w i e l k o ś ć  «  P °  J :  I
r ż e n i a  na b ie g , na w a rtość , 
k u ltu ry , nie ty lk o  że 1 }  b ła zn a - 1  
m i p o lity k i: w y k l ę l i  n a w et,
tę  w i e l k o ś ć  s p- °  1 r  z * ■ 
n  i 3  T rz eb a  by< w p ierw  „ n ie ­
m ieck im ” , b y ć  „ r a s ą " , p o tem  m o ż ­
n a  ro z s tr z y g a ć  o  w szy stk ich  w a r -

rzec 
słów 
t o

tościach i bezwartośdach in histo­
ricis —  ustanawiać je... „Niemiec- 
kość”  jest argumentem, „Niemcy, 
Niemcy ponad wszystko’’ zasadą, 
Germanowie są „porządkiem mo­
ralnym świata”  w dziejach; w sto­

sunku do i m p e r i u m  r o m  o 
n u m przedstawicielami wolności, 
w stosunku do wieku osiemnaste­
go przTwrócieielami moralności, — 
Wobec zdań takich kończy się mo­
ja cierpliwość i czuje ochotę, uwa­
żam nawet za obowiązek, powie­
dzieć Niemcom _ w s z y s t k o ,  
co mają na sumieniu. W  s z i s t - 
k i e  w i e l k i e  z b r o d n i e  
k u l t u r a l n e  c z t e r e c h  
s t u l e c i  m a j ą  n a  s u ­
m i e n i u ! . . . !  zawsze z tego 
samego powodu, z najwnętrzniej- 
szego t c h ó r z o s t w a  przed 
rzeczywistością, które jest także 
tchórzostwem przed prawdą, ze 
zmienionej u nich w instynkt nie­
prawdziwości. z „idealizmu” ... 
P osłu ch a jm y, co m ów i ten m y­

ś l i c i e l  o i d e a l i z m i e  sw y ch  rod a ­
k ów :

Str. 109. „Bez wątpienia, Niem­
cy to idealiści. —  Gdy z niesłycha 
ną dzielnością i przezwyciężeniem 
siebie osiągnięto właśnie rzetelny, 
niedwuznaczny, doskonale nauko­
wy sposób myślenia. Niemcy u- 
niieli dwa razy znaleźć drogi chył- 
kowe do starego „<deatu” , p o g n a ­
nie miedzy prawdą a ideałem, fo r ­
muły na prawo odrzucenia wiedzy, 
na prawo do k ł a m s t w a .  
Nietzsche czuł się zaw sze N iem ­

cem, ale m im o to:
Str. 110. „Duch niemiecki jest 

m o i m  złym powietrzem; oddy­
cham ciężko w pobliżu tej w in­
stynkt zmienionej nieclilujności i n 
p n y c h o ł o  % i c  i s , którą 
zdradza każde słowo, ka:-da mina 
Niemca. Nie przeszli nigdy przez 
żaden siedemnasty wiek twardej 
próby samych siebie, jak Francuzi, 
La Rochefcucuuld, Descartes, są 
stokroć w rzetelności wyżsi od naj- 
nierwszych N iim c .w, —  nie mieli 
do dziś' dnia zgoła psychologa. U 
Niemca, prawie jak u kobiety, nie 
dosięgnie się nigdy dna, n i e m a  
g o :  oto wszystko. Lecz pr: er to 
nie jest się jeszcze nawet płytkim. 
  Ćo w Niemczech zwie się „g łę ­
bokim” , to właśnie tę niechlujność 
względem siebie, o której tutaj m ó­
wię: n i e  c h c ę  się sobie jas- 
no zdawać sprawy z siebie. W
tej chwili na przykład nazywa cc-

darz niemiecki swym „obowiąz­
kiem chrześcijańskim”  uwolnienie 
niewolników w A fryce u nas i n ­
n y c h  Europejczyków zwi-toby 
się to po prostu „lusinieckur.” ...

— Niemcy są dla mnie niemożli­
wi. Jeśli wyobrażam sobie rodzaj 
człowieka, który idzie na wspak 
moim wszystkim instynktom, to 
zawsze wyjdzie z tego Niemiec. P o ­
minąwszy stosunek mój % kilkom . 
N iemcami, przede wszystkim z. i 
Ryszardem Wagnerem, nie przeży­
łem z Niemcami żadnej dobrej go­
dziny... Nie znoszę tej rasy, z któ­
rą razem będąc, jest się zawaze w

złym towarzystwie które nie ima 
palców dla n u a n c e s  —  biada 
m i! Jestem n u a n c e , która 
nie ma w nogach c s p r i t i na­
wet chodzić ttie umie... Niemcy nie 
mają w końcu zgoła nóg, maja tyl­
ko stępory... Niemcom brak całko­
wicie pojęcia, jakimi są prostaka­
mi, lecz to jest najwyższy stopień 
prostactwa, —  n i' e w s t y d z ą  
się nawet być tylko Niemcami. Za­
bierają głos wc wszystkim, uważa­

ją się. newet za rozstrzygających. 
Całe życie moje jest d e  r i -  
g n e u r dowodem tych twier­
dzeń” .

Odebrany debit
Odebrano debit w Pokce naatępu-

jącym wydawnictwom: ,.Das Blat der 
Hausfrau” , „Der Bergfried” , „Die 
Fiirsorge” , „Familienhort” , „Frende 
und Arbeit” , „Fur die Familie” , „Fiir 
das deutsche Heim” , „Fiir Dich” , 
„Hamels Familier.fursorge” , „Ich helfe 
Dir“ , „Land und Leute” , „Mein 
Freun” , „Mcine Welt“ , „Nach Feier- 
abend” , „Notwende” , „Rat u. Tat” i 
„Unser Freund” , wychodzącym w Ber 
linie; „Das Buch fiir Alle” , „Der Volks 
liort” . „Mein Blatt” , „Sonne i nHaus” 
i „Vobachs Familienhilfe” , wychodzą­
cym w Lipsku; „Breslauer Neueste 
Ńachrichten” , wychodzącemu wc 
Wrocławiu, „Die Zeit” (Reichenberg). 
„Mein Alles” (Drezno), „Rhcinische- 
Westiallisclie Zeitung” (Essen); ,,Ko- 
zafcija” , wychodzącemu w jęz. rosyj­
skim w Rratysławde; „Svetowy Roi- 
liled” w jęz. czeskim w Paryżu, „Dn- 
cument” (Paryż), „Aviapromyszleti- 
nosf” i „Cwietnyje mietałły”  (w Mo­
skwie).

Zniszczenie rodzinnego
niesie szkodliwa literatura 

Oczyścić atm osferę tw órczości pisarskiej
Praw dziw e odrodzenie m oral­

ne Francji, którego dokum entem  
jest kodeks rodziny francuskiej, 
zbyt słabym  niestety echem od­
bił się w  opinii polskiej —  czy' to 
wobec w ielu pilnych bieżących  
prac, czy wobec bliskich niebez­
pieczeństw, a m oże również pod 
w pływ em  czynników  dla których  
odbudowa rodziny polskiej sta­
nowiłaby cios —  dość że reakcja  
opinii była niesłychanie płytka i 
krótkotrwała.

A  przecież ten zasadniczy  
zwrot w życiu Francji narzuca 
nam tyle analogii zc stanem  Poł-
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w  wychodzącym  w Lucernie 
dzienniku katolickim  „Vaterland  

dawno ukazał się pod pow yz- 
tytułem  artykuł, podający  

ciekawe szczegóły o

‘ Z ero k ie  r z e s z e  sza ry c h  N ie m ­
c ó w  r z e c z y w iś c ie  w o jn y  n ie  
c ^ c ą . W  ty c h  w a r u n k a c h  u su ­
n ię c ie  je d n e j  z  w a żn ie jszy  c  i
P rzy czy n  w y w o łu ją c y c h  tar­
c ia  le ży  w  in teres ie  n ie m ie c ­
k im .

S łuszny  p r o je k t  wysunięty  
Przez f r a n c u s k ie g o  u czon eg o  
■wymaga je d n a k  s p r e c y z o w a ­
nia. P r z e d e  w s zy stk im  irzeba  
sic  z a s ta n o w ić  nad  tym , ja k ą  
d o ś ć  lu d n o ś c i  n a le ż a ło b y  prze  
S1ed lić .  L u d n o ś ć  W o ln e g o  Mia 
s ła G d a ń sk a  w y n o s i  o k o  o
400 tysięcy-. T rz e b a  je d n a k   ----------
P rzy jąć ,  że  o c z y w iśc ie  m e  tyl- / mowon  osiąga, ze w nieznany do 
k o  lu d n o ś ć  p o ls k a , a le  zn a c z n a  tąd sposób dodaje bodźca Austria- 
U ość lu d n o śc i n ie m ie c k ie j, tej kom  w ;ch żądzy wolności i czy-

’  nU| nie mniej wyraźnie odczuwa­
ją się i w życiu kościelno -  religij 
n y m  kraju. To, co chrześcijańskim

Hitlerowcy osiągnęli n icoczokiw sny skutek

Nawrót do katolicyzmu w Austrii
z l a w E ^ i e m  s p o » t a Y J c z n y t ? i

ski, zm usza do zastanowienia się 
nad tak w ażkim i zagadnieniami 
przyrostu ludności, od którego  
przecież najbezpośredniej zależy 
nasza przyszłość. Błąd m usi być 
naprawiony, m usim y podjąć dy­
skusję nad kwestią jakn ajszyb- 
szego zaham owania spadku przy­
rostu ludności, nad sprawą środ­
ków dążących do wydatnego  
podniesienia obecnego stanu lu d ­
ności —  Politycy, społecznicy, le ­
karze m ają głos.

Tak się złożyło, że w tym  
m niej więcej okresie, gdy prasa 
francuska om aw iała sprawę de­
kretów Daladiera, m ających na 
celu ochronę rodziny, na łam ach  
gazet polskich toczyła się dysku­
sja nad sprawą literatury. Z a ­
rzut organu w ojska polskiego, o -  
skarżający naszą literaturę i 
działalność wydaw niczą o roz­
brajanie społeczeństwa, w yw ołał 
kontratak czynników, które oba­
w iały się, że im trudną robotę u -  
niem ożliwią. Na lep w alki o w ol­
ność twórczości pisarskiej i w al­
ki z totalizm em , dały się nabrać 
i niektóre organy uczciwe. Żresz  
tą uspraw iedliwia je  obawa  
przed zapędami ozonu, nieraz 
planującego posunięcia pachnące 
totalizm em . Tylko, ■ że tym  ra­
zem przem aw iała armia.

m e 
szym

życiu dzisiejszej Austrii. Godne 
uwagi h  zwłaszcza inform acje do 
^ ą c e  spraw religijnych i koś­

cielnych tego kraju.
B łogosław ion e skutki, jakie  

narodowy socjalizm  przez to m i-

ed zen n e j lu d n ośc i  gdańsk ie j  
b ęd z ie  w o la ła  p o z o s ta ć  na te­
ren ie  W o l n e g o  Miasta, n f  | p ----------
p r z e s ie d l ^  się do  N iem iec .  M e  , rządom państw em  m e udało się
c h o d ź ,  im  b o w ie m  w ca le  
p rz y łą cz e n ie  d o  R zeszy  ani w 
fo r m ie  e m ig ra c j i ,  ani w  i o j -  
m ie  p r z y łą c z e n ia  W o ln e g o  
Miasta. P o z o s ta ła b y  co  n a jw y ­
żej i lo ś ć  120 tys. d o  140 tys. 
o sób , k tó re  n a le ża ło b y  p rze ­
siedlić .

P o w s t a je  teraz dru g ie  p j ’ la­
b ie , ja k ą  lu d n o ś ć  z N iem iec

uzyskać, bądź uzyskać tylko po 
zornie, w ciągu pięciu lat, wrogi 
Kościołowi narodowy socjalizm  
osiągnął w ciągu jednego roku. 
Nawiedzanie kościołów i udział 
w procesjach, jak  pam ięć ludzka  
sięga, nie były  tak im ponujące, 
jak obecnie.

W  procesjach u św Szczepana i 
w parafiach na peryferiach u-

o a le ż a ło b y  p rze s ie d l ić  do  W o l  czestniczyło w dniu Bożego Ciała 
b e g o  M iasta. T u  o cz y w iś c ie  
P rzed e  w szystk im  w c h o d z i ła ­
b y  w  grę lu d n ość  p o lsk a  z 
W e s t fa l i i  i m iasta  Berlina , 

zn. tak  sam o , ja k  lu d n ość  
n ie m ie c k a  w  G dań sku , m ie sz ­
k a ją c a  na o b c y m  terytor ium , 
iudność po lsk a ,  za m ie szk u j  ą- 

z ie m ie  rd z e n n ie  p o lsk ie  w  
R zeszy  n ie  w c h o d z i ła b y  tu w
rachubę .

N ie  w ie m y  czy  p o w y ż s z y  
P ro jek t ,  k tó ry  tech n iczn ie  i 
r*nansow o jest  c a łk ie m  rea l- 
hy» b ę d z ie  n a p r a w d ę  u rzeczy -
w istn icny . Jeśliby  je d n a k  
£zy n n ik o m  d e c y d u ją c y m  o p o -  
M y ce  n ie m ie ck ie j  r z e cz y w i -  
Scie  c h o d z i ło  o z a c h o w a n ie  
^® koju , g d y b y  G d a ń sk  nie b y ł  

Ł n ich  p re tek stem  do w y w o -  
ć Wania c ią g ły c h  za ta rg ó w , to 
,e W ątp liw ie  w y r a z i ły b y  ja k -

kiego kościoła „A m  H o f", również 
przeobraziła się w  m asową m ani­
festację religijną, jakiej Wiedeń  
od dziesiątków lat nie przeżyw ał. 
Również sym ptom atyczną dla re­
ligijnego odrodzenia ludu austriac 
kiego jest niezw ykła ofiarność 
wiernych.

Od czasu skreślenia t. zw. ,kon- 
grua” t. j. poborów duchowień­
stwa z państw ow ego funduszu re 
ligijnego, proboszczom i klaszto­
rom  tak obfite dary w pienią­
dzach i żywności są składane ze 
wszystkich warstw społeczeństwa, 
że w kołach kościelnych poważnie  
stawia się pytanie, czy nie należa­
łoby zrzec się w ogóle propono­
wanego przez państwo podatku  
kościelnego. M ożliw ość takiego  
zrzeczenia się tym  poważniej bie­
rze się pod uwagę, że nie można 
było dotąd osiągnąć porozumienia  
między w ładzam i kościelnymi i 
państw ow ym i co do warunków po 
datku kościelnego.

Bardzo silne wrażenie wywarły  
na ludność austriacką, a zwłaszcza

na tę jej część, która odtychczas 
nie była bynajm niej „k lerykal- 
ną“ , gnębienie szkól katolickich  
i zakaz nauczania religii przez ka­
płanów w szkołach państw ow ych. 
Nauczycielowie świeccy, którym  
państw ow e władze szkolne powie 
rzają naukę religii, w  większości 
w ypadków  nie odpowiadają, oczy­
wiście, najskrom niejszym  naw et 
w arunkom , których K ościół i kato 
liccy rodzice słusznie od nauczy­
ciela religii w ym agają.

W  w ielu przeto kościołach para 
Halnych wprowadzono już syste­
m atyczną naukę katechizmu, 
która —  w przeciw ieństwie do 
bardzo słabo uczęszczanej nauki 
religii w szkole —  cieszy się nie­
zw ykle silną frekw encją. Przy­
rost duchowieństwa zarówno licz­

nie m niej 400 tys. osób! A  oblicze­
nie to pochodzi od policji, która na 
pewno za dużo uczestników nie 
widziała! I co jeszcze ze zdum ie­
niem  w  W iedniu obserw ow ano, 
to czynny udział ludności tworzą­
cej szpalery, wzdłuż których  
kroczyły procesje. W idzow ie ci 
wszędzie śpiewali pieśni cu 
charystyczne i wspólnie od­
m aw iali m odlitw y. Procesja ku 
czci^N . Serca Jezusowego, któ­
ra na zakończenie nabożeństw  
czerw cowych w yruszyła z jezuic-

M yślę, że tę rozprawę nad lite­
raturą należałoby rozszerzyć —  
m am y bow iem  obowiązek nie 
tylko bremić naszego ducha m ili- 
tarrjcgo, ale naszej przyszłości, 
pod w zględem  stanu liczebnego 
narodu polskiego —  A  przecież 
każdy zdaje sobie jasno sprawę, 
że przyrost ludności ham uje prze 
de w szystkim  atm osfera rozbija­
jąca rodzinę —  M am y bow iem  
tysiączne przykłady niezw ykle  
zgodnych i m ających liczne po­
tom stwo rodzin ludzi najbied­
niejszych. B yli to jednak zawsze 
ludzie wierzący i osłonięci— nie­
raz naw et po prostu analfabetyz­
m em  —  o szkodliwych dem orali­
zujących w pływ ach. Natom iast 
tam, gdzie dotarł m iazm at szko­
dliw ej atm osfery, rodzina, nawet 
przy najidealniejszych warun­
kach m aterialnych —  ulegała roz 
biciu i ruinie. A  za tym  szedł

ciowego starszego pana, ani m o- 
ralizaiora teoretyka. Brzm ią ob 
co tylko dlatego, żc stworzono 
duszną atm osferę, w której każ­
de otwarcie okien, każdy prąd 
świeżego powietrza w ydaje się 
barbarzyństw em .

To zniszczenie olbrzym iego zna 
czenia kobiety m ebli i żony to 
przede wszystkim  w ynik działal­
ności tych pism , książek, sztuk —  
które m ów iły o stworzeniu jakie­
goś nowego ideału kobiety. Oto 
leży przede m ną ,,A s ‘ ‘ z 23 lipca 
—  właśnie znajduję wiadom ość o 
nowoczesnej kobiecie, która dzie 
ci „pow iną mieć —  ale najw yżej 
dw oje” . Trudno mi cytować ten 
artykulik —  zresztą chodzi tu  
przede wszystkim  o jego ton, su­
gerujący życie wygodne, gdzie 
dzieci są tylko smutną konieczjic 
ścią, a kobieta jest właściwie 
przeznaczona tylko do upiększe­
nia życia i ma się do tego dosto- 
wać.

Takie właśnie artykuliki docie 
rają najszerzej, do tych kobiet, 
które czytsją  popularne tygodni­
ki i przede wszystkim  w  m ałokry  
tycznych m ózgach różnych' pra­
cownic fizycznych, czy panienek 
po kursach handlow ych rodzi się 
poczucie, żc właśnie ideałem  jest 
bezdzietna, w ym alow ana, lalka. 
W  tyeh warunkach spadek liczby  
urodzin staje się w yraźnym  na­
stępstwem  szkodliwej atm osfery  
szerzonej nieraz tylko lekkom yśl 
nie nieraz celowo przez prasę i be 
letrystykę.

Pisząc te słowa chcę zastrzec 
się jaknadalej od potępienia tych  
wszystkich, którym  prawdziw e  
trudności uniem ożliwiają norm al­
ne życie rodzinne, doceniam bo- 
v>iem te warunki, jakich są to 
następstwa. M usim y jednak w ot 
wartych słowach stwierdzić, cho 
ciażby w ydaw ały się one brutal­
ne, że w alkę ze spadkiem  ludno­
ści m usim y zacząć od unieszkodli 
wienia tych w pływ ów , które nio­
sąc dem oralizację rozbijają ro­
dzinę.

bowo jak i kw alitatyw nie nic nie j spadek przyrostu ludności, spa- 
pozostawia do życzenia. Duch, pa- dek sił żyw otnych narodu.
nujący w seminariach duchow­
nych, jest w yborow y. M łodych  
kleryków  przepełnia gotowość do 
ofiar i zapał apostolski przypom i­
nający czasy katakum b w dzie­
jach Kościoła.

Miesięcznik polityczny
„ N o w y  L a d «

A tak  sił rozkładu postanowił 
przede w szystkim  zniszczyć rolę 
kobiety —  w yrw ać kobietę z krę 
gu ogniska rodzinnego, z żony —  
tow arzyszki życia stw orzyć ko­
chankę, z m atki
ni jakąś starszą koleżankę, m e  
m ającą poważania ani praw dziw e  
go w pływ u. N ie są to słow a żół-

Zaprenumerować 
A B C

w  Zambrowie
można u p. H ELEN Y SZERSZEŃ 
(Skład materiałów piśmiennych), ni. 
Piłsudskiego 20. Prenumerata 2.30 zł. 

w ych ow aw czy- miesięcznie wraz z odnoszeniem do 
domu. Nr. pojedynczy 10 gr.

n a jsz y b c ie j  z g o d ę  n a  ten p u n k t  
b ezs tron n y  i le żą cy  w  intere­
sie nie ly lk o  o b y d w u  b e z p o ­
śred n io  za in teresow a n yc l i
państw , ale i ca łe g o  św iata  
p ro jek t .

A .

.i W  ty ch  d n iach  w znow ion e zo- du ;  za w iera  m. inn sc-nracyjny 
_ i sta ło  w yd a w n ictw o  „N o w e g o  Ła* | artykuł ozorow ego p u b h cy sty  na- 

1 du“ . m iesięczn ik a  p o lity czn ego  o j rod ow o  - radyk aln ego  d n . T ad eu - 
k ierunku n arod ow o radykalym . | aza G lu ziń sk iego o żydow skim  i 

P ierw szy  num er „N o w e g o  Ł a-1 n iem ieckim  system ie okrążania .

D o r s o s i ł P l e f i s t w o
kwitnie w Rzeszy

Liczne wysiedlenia, które sto­
sują N iem cy wobec pogranicznej 
ludności polskiej są w  wielu w> 
padkach spowodowane donosiciei- 
stw em  postronnych osób, które w

ten sposób regulują swe nieporo­
zum ienia osobiste z Polakam i. Ze 
w zględu na stosunki rodzinne do­
tkniętych

B Z I E h 4 W  P O L I T Y C E
MINISTER POCZT U  S. A. FARLEY , WICEMINISTER OPIEKI

W  KRAKOWIE | SPOŁECZNEJ NA INSPEKCJI
Dziś rano przybył z Warszawy do | LWOWSKIEJ U. S.

Arakowa minister poczt Stanów Z j e c i  e z o r a j  b a w i ł  w c  Lwowie podse- 
loczonych Farley z dwiema córkami, kretarz stanu w Ministerstwie Opie- 
w towarzystwie ambasadora U. S. A. k! S p o ł e c z n e j  p. Garbusiński. P. wi- 
biudle a i szefa protokółu d y p l o m a t y  c e m i n i s t e r  o d b y ł  konferencję z w o j .  

cznego oraz attache w o j s k o w e g o  a n i  p s y k i e m ,  p o  c z y m  d o k o n a ł  inspekcji 
basady. Przed południem w r a z  z t o - i  '-bezpieczalni Społecznej, 
warzyszącymi osobami min. Farley : URLOP W YPOCZYNKOW Y
udał się na W awel, gdzie złożył h o ł d  | MINISTRA W . R. i O. P. 
pamięci Marszałka Piłsudskiego i zło ; P .  minister W. R. i O. P. prof, W oj 
żył u trumny wieniec przepasany w s t ę  ] e i e c h  ś w i ę t o s ł a w s k i  rozpoczął w  dniu
jami o barwach amerykańskich.

W godzinach popołudniowych gość
dzisiejszym krótki

tym i m etodam i osób. pnieryjfaAk? zwi/?di| zabytki m.a- 
: . . , . . , . , I sta, zas wieczorem \vyruszv! w dal-

m e możemy' podać ich nazw isk. SZą podróż.

urlop w yooczyn- 
zastajować będzie 

•Ministerstwiekowy. P. ministra 
nodsekretarz stanu w 
W. R. i O. P. p. S ew eryn  Maciszew
ski.
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Z t o t f g  w i e k  J l f r g k l
A n g lio  i  F ra n c fG  n io s c i

p o c h o d n ię  h u ^ ^ r u
B oda j, że żadna inna częć na- , 

szego g lob u  z iem sk iego  n ie u leg - I 
la  tak  w ie lk im  przeobrażen iom  
p o d  .w zg lędem  d u ch ow y m  i m a­
teria lnym , ja k  to na przestrzeni 
ostatn iego d w u d ziesto lecia  da je  
się  za obserw ow ać w  A fry ce . A f ­
ryk a  przez tysiąclecia  całe nie 
b iorącą  udziału  w  ruchach  cy w i-, V.
lizac ji śródziem n om orsk ie j, sta je 
się stopn iow o A fry k ą  eu ropejsk ą  
w znaczeniu  cy w iliza cy jn y m .

Z Ł O T Y  W IEK 
W ojn a  św ia tow a , zam yka jedną, 

starą kartę d z ie jó w  k olon ia ln ych  
Czarnego Lądu, pe łn ą  p on u rych  
cien i przeszłości i o tw iera  drugą, 
now ą, którą przyszli h istory cy  
n ie bez słuszności będ ą  m og li n a­
zw ać n a jp ięk n ie jszą , n a jszla ch et­
n ie jszą  stroną h istorii k o lon ia lne j 
A fry k i. k o n ty n e n t afrykańsk i 
w k roczy ł w  sw ój okres ,złotego 
w iek u “ .. Jakież to są p rzeobraże ­
n ia?

Zm ien ia  się przede  w szystk im  
sama m etoda  k o lon iza cji a frykań  
sk iego kontynentu . System  ra­
bu n k ow ej gospodark i, system  p o ­
leg a ją cy  na bezw zg lęd n e j ek sp lo ­
atacji b og a ctw  n atu raln ych  A f ­
ryk i bez żadnego w  zam ian ek w i­
w alen tu  d la  jeg o  m ieszkańców , 
m inął bezp ow rotn ie .

W spółczesna k o lon iza cja  a fry ­
kańska, op iera jąc się na bogatym  
d orobk u  d ośw iadcza ln ym  przsezło 
ści, unika je j b łę d ó w  i p racą  sw ą 
sięga d a leko w  przyszłość. W y n i­
k i tego o lb rzy m iego  w ysiłk u  ko- 
lon izatorsk iego da ją  się zaobser­
w ow a ć w e  w szystk ich  dziedzi­
nach życia  teg o  lądu.

P R Z E B U D O W A  Ż Y C IA  
N astępu je  tu istna rew o lu c ja  

życia  ku ltu ra ln ego, g ospod a rcze­
go, re lig ijn ego , n arod ow ego . W zro 
sła i n ieprzerw an ie  da lej w zra ­
sta p rod u k c ja  a rtyk u łów  ży w n oś­
c io w y ch  i su row ców  przem ysło - 

'w y c h ;  h od ow la  b y d ła  i ro ln ictw o  
, d ostosow ały  się do n a jn ow szych  

w ym ogów  w iedzy
Stw orzon a  w szędzie sieć kom u 

n ik a cy jn a  —  drog i sam ochodow e, 
k o le je  żelazne, d rog i w odne, li­
nie lotn icze, te le fon iczn e , te legra­
ficzn e , rad iosta cje  —  udostępniły  
d la  cy w iliza c ji n iedostępn e d o ­
tąd obszary, u m ożliw ia jąc scale­
nie w  jed n ą  całość gospodarczą  i 
k u ltu ra ln ą  od izo low a n e od  siebie 
kraje.

M edycyn a  i h igiena  p rzy w ró c i­
ła do życia  skazane przed  tym  na 
zagładę całe szczepy i lu dy . M a­
laria, śp iączka, elephantiasis, lues 
czyn iące  straszliw e spustoszenia 
na kon tyn en cie  a frykańsk im , pod 
w p ły w e m  w y s iłk ów  lekarzy coraz 
bardzie j ogra n icza ją  zakres sw e­
go zabó jczego  działania,

S zk o ln ictw o  kolon ia lne, repre ­
zentu jące dziś w szystk ie  szczeble

w iedzy  o d  przeszkoli począw szy, 
a koń cząc na w yższy ch  kolegiach , 
p ow o ła ło  d o  życia  n ow e ty p y  so ­
c ja ln e  sp ośród  lu dn ości tu by lcze j. 
P o tom k ow ie  b e jó w  i d e jó w  a lg ie r ­
skich , m arokańsk ich , tu n ezy jsk ich  
p otom k ow ie  sze jk ó w  arabskich .

su row cow ego  i ż y w n o ś c io w e g o ,! 
terenu, gdzie  będ zie  m ogia  coraz 
■więcej lok ow ać n adw yżek  sw ej 
lu d n ości i tow arów  sw ej produk ­
c ji.

A fry k a  nie m oże się o b e jś ć  bez 
E u ropy , bez je j  cy w iliz a c ji  i opie

S K ą d  s ię  w z i ę ł a  M a r i a n n a
u r o d z o n a  w  M o n te p e liie r

zastąpiono kultem

tuaregskich  rabu siów  pu styn nych  ki, nie ch cąc  i n ie m ogąc w strzy -
w nuki szam anów , czarow n ik ów , 
w od zów  tu b y lczy ch  jakżeż często 
liczą dziś w  sw ym  gron ie  lekarzy, 
a d w ok atów , p ro fesorów , in żyn ie­
rów , litera tów  czy  rzem ieśln ik ów ! 
T w orzą  się n ow e gru py  lu dzk ie , z 
k tórych  p oczyn a ją  w yrastać n ow e 
narody, ja k  to  m a np. m ie jsce  w  
Unii P o łu d n iow o  - A fryk a ń sk ie j 
czy  też w kolon iach  F ran cu sk iej 
A fry k i Z a ch od n ie j.

F R A N C J A  I A N G L IA
W  tej p racy  kolon iza torsk ie j, 

k tóra-n adia je  stem pel n o w e j epo­
ce k on tyn en tu  a frykańsk iego, 
p ierw sze  m iejsce , stosow n ie do 
swfego o lb rzy m iego  stanu posiada­
nia, za jm u ją  F ran cja  i A nglia .

O ne też in w estu ją  n a jw ięk sze  
k ap ita ły  m aterialne i m oralne w  
sw y ch  p os iad łośc iach  a fry k a ń ­
skich. N ie ma m iesiąca, n ie ma ty ­
godn ia  czy  dnia, b y  gdzieś w  ja ­
kim ś pu nk cie  n iezm ierzon ych  o b ­
szarów  A fry k i, nie pow stała  ja ­
kaś rzecz trw ała , b y  nie został 
zb u dow an y  jak iś no\vy trw ały  p o ­
m n ik  lu dzk iego  geniuszu, w ie l­
k iej m yśli czy w ie lk ieg o  serca.

B ędzie to w ięc  inau gu racja  n o ­
w ego  portu , punktu  p rzeła du n k o­
w ego dla w y w o zu  p rod u k tów  da­
nego obszaru  lu b  p rzyw ozu  w y ­
tw orów  eu rop e jsk iego  przem ytu ; 
będ zie  to o tw arcie  n o ­
w ego  odcin k a  drogi żelaznej, au­
tom ob ilow e j czy  w od n e j, łą czące j 
da lek ie  i od izo low a n e od siebie 
pustyn ią , czy  dżunglą , żyzne poła 
cie  k ra ju ; n ow a szkoła  niższa,

m ać procesu  sw ego rozw o ju . O ba 
k on tyn en ty  sieb ie  potrzeb u ją , oba 
k on tyn ety  w za jem n ie  się uzupeł­
n ia ją .

C IE M N E  P L A M Y
W praw dzie  na tym  jasn ym  tle 

c y w iliza cy jn e g o  dzieła  człow iek a  
za u w a ży ć  się d a ją  i c iem ne p la ­
m y, m a ją ce  sw e źród ło  czy to w 
egoizm ie ludzi, czy  to za zęb ia ją ce

P ow szech n ie  p**zypisuje się  je  
n azw ie  p rzyb ra n e j przesz sp isk ow ­
c ó w  rep u b lik a n ów , k tórzy  za  cza­
sów  d ru g ie g o  cesarstw a  posiada li 
liczn e  k o ła  g łów m e w  departam en

się o instynkt samozachowawczy 
b ia łeg o , będącego w  Afryce w -
p rzy g n ia ta ją ce j m n ie jszości. P o - 1 sz° ś ć  sp isk ow ców  skazana na d łu - , u postaciow an ie  b o g in i -rozumu
lityka tu bylcza  państw  c-uropej- koletn ie  w ięzien ie . I P on iew aż żadna z m ieszkanek
skich  cora z  w ięce j d ostosow u je  j O bok  tego rom an tyczno - histo- 
się do nakazów  ży cia  i n iew ątp li ryczn eg o  u zasadn ien ia  nazw y
w ie  w n a jb liższym  czasie  stosu - j „M a ria n n ę11, k tóra ustaliła się o-
nek m iędzy  b ia łym  i czarnym  b ę j  stateczn ie dop iero  za czasów  T rze ­

cie j R epu b lik i, nie brak  innych

k i k u lt B oga  
rozum u.

R ep u b lik an ie  z  M on tpellier  p o ­
stan ow ili zorga n izow a ć u roczysty  
poch ód , w  k tórym  jech ać  m iała  

ta ch  za ch od n ich  F r a n c ji . W  1854 i na rydw an ie , c iągn ion ym  przez 
r. sp isek  zosta ł w ykryty i w ię k - , cztery  rum ak;, n aga  k ob ieta  ja k o

dzie ca łk ow ic ie  op a rty  na w za ­
jem nym  respek tow aniu  fo rm  ży­
c iow y ch  i w arun ków  lokalnych , 
u m ożliw ia ją c  zgodne w spółżycie  
w szystk ich  ras i n arodów , któ­
rych  los pow iąza ł z sobą na tym  
kontynencie .

A fry k a  zm ienia  sw e ob licze  i 
w  szybkim  m arszu n adrab ia  sw e 
w iekow e opóźn ien ie .

w yjaśn ień  p ow stan ia  a llegorycz- 
n ego  określen ia  rep u b lik i fra n cu ­
skiej.

P och od zący  z M on tpellier  stu­
den t m e d y cy n y  Em il U sselm ann 
tw ierdzi, że nszw a „M aria n n ę11 
pow stała  w  n astępu jących  ok o licz  
nościach . P o  w y b u ch u  w ie lk ie j re 
w o lu cji i p rok lam ow a n iu  rep u b li-

M on tp elier  n ie ch cia ła  się na tę 
rolę zgodzić, w yb ra n o  k obietę  
w iad om ej komduity z przedm ieś­
cia M ontpellier. K ob ie ty  te g o  typu 
nazyw ano w  M on tpellier  „M a- 
r ianne“  i od tąd  k on serw atyw n i 
m ieszczan ie m on ip e llie rscy , sk ła ­
n ia ją cy  się racze j ku m on arch iz - 
m ow i, p rzezw ali rep u b lik ę  M a­
rianna. N azw ę tę p od ch w y cili m ar 
sylianie,, k tórzy  zanieśli ją  d o  P a ­
ryża , gdzie  nabrała pozy tyw n ego  
znaczenia sym bolu  republik i.

Polepienie ifewlśd klesowicfe
w  r a m a c h  T y g o d n i a  S p o ł e c z n e g o  w e  'r a n c j i

i P o n a d  k l a s a m i  n a r ó d
pokrzywO w ocem  obrad  teg oroczn eg o  

T y god n ia  S p o łeczn ego  w e  F ran ­
c ji ,  odbytego  w B ordeau x , a po ­
św ięcon ego  zagadn ien iu  klas spo­
łe czn ych  są w niosk i, p rzed sta w io ­
ne w  dw unastu  punktach. B rzm ią 
on e w s treszczen iu :

Istn ien ie  klas —- stw ierd za ją  
te w niosk i —  je s t  faktem , k tóre ­
go rze czy w isto ść  stw ierdza  h is to ­
ria . D uch  k la sow ości, dynam ika 
klas i so lid a rn ość  k lasow a są z ja ­
w iskam i potężn ie  od d z ia ły w u ją cy  
mi na życie  organ izm u  sp o łeczn e ­
go. Zapozn aw an ie  tego faktu  było 

| by m etodą n egatyw n ą, a zatem  
w ysoce  n iebezp ieczną , przy ro z ­
w iązyw an iu  zagadnień , zw iąza-

dam enty sp ołeczeń stw a , 
we —  gdy  je  podw aża ją .

szkod li-

średn ia , czy  w yższa, o tw ie ra ją ca  - nych  z w zajem n ym  stosunkiem  
n ow e h oryzon ty  w u m ysłach  tu- : tych  klas w łon ie  jed n eg o  naro- 
b y lc ó w ; jeszcze  jed en  szpital czy J du, ja k  i w ca łe j sp o łeczn ości ludz 
am bulatorium , gdzie  „w ie lk i c z a - ! k iej. 
r o d z ie j11 w ygan ia  złego ducha ch o ­
roby  za p om ocą  jem u ty lk o  zna­
n ych  ta jem n iczych  „c z a r ó w 11: .no­
w a p lan tacja  czy  p la ców k a  prze­
m ysłow a , w yrab ia ją ca  lub przera ­
b ia ją ca  artyk u ły  n iezbędne dla go 
spodarki k ra ju  lub eksportow ano 
do E uropy  czy  gdzie  indziej.

B IE G  H IS T O R II 
B iegu  h istorii n ie da się w strzy  

m ać, E u ropa  nie m oże op u śc ić  
C zarn ego Lądu, terenu  sw ej natu 
ra ln e j ek span sji, sw ego sp ich rza

m

K L A SA
K lasa  je s t  w ynikiem  p o w in o ­

w actw a b io lo g iczn e g o , p sy ch o lo ­
g iczn eg o  i so c ja ln e g o . N ie tw o- 
rzy ona zb io ro w o śc i zorgan izow a- 
nej —  w sensie praw a p u b liczn e­
go —  jak  pań stw o lub zaw ód, p o ­
s ia d a ją ce  w  określonym  zakresie  
au tory tet i ju ry zd y k cję , m oże jed  
nak u cie leśn ić  się d la  s łuszn ych  
ce lów  w sp ó łp ra cy  lub w spóln ej 
obron y  in teresów  —  w tw orzen iu  
w ło n ie  sw oim  in sty tu c ji sam op o­
m ocy , stow arzyszeń  k u ltu ra ln ych  
lub rozry w k ow y ch . Ruchy k lasow e
sa u spraw ied liw ion e , o ile n ie w y 

ODDZ. W-WA, NOWY ŚWIAT 3F  ł  *  .m r u i i k ra cza ją  poza gra n ice  poszan ow a 
nia n atu raln ego  porządku  spo- 

przybo'ów ]eczn eg 0) o p ie ra ją ce g o  się na ro-
l  dżinie, państw ie, zaw odzie. Sa one
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W SPÓLNOTA
NARODOW A

K lasa z is lo ly  sw o je j je s t  o rg a ­
nizm em  n iekom pletnym  i, stan o­
w iąc  część  ca łośc i, n ie m oże p re ­
ten dow ać do stania się ca łością . 
Jedna klasa m usi się op iera ć  o 
inne i razem  pop dp orzą dk ow yw ać 
się w spóln ocie  n arod ow ej. A u to ­
rytet tej w sp ó ln oty  n a rod ow e j 
je s t  tym bardzie j kon ieczny , że i n - , 
teresy  klas p oszczeg ó ln y ch  n ie ­
jed n ok rotn ie  m ogą się w za jem n ie  j 
k rzyżow ać, co ła tw o  d op row ad za  i 
do poża łow an ia  god n ych  k o n flik - ! 
tów , w p lanie  doczesn ym  zaś n a­
ród  łą czy  w  je d n o  m aksim um  w ar 
to śc i jed n ostk ow ych , N a rod ow i 
zatem  przypada w u d zia le  stan o- 

I p ie n ie  praw , k tórym  jed n a k o pod 
' leg a ć  m uszą w szystk ie  k lasy.

| AU T O R Y TE T  
PUBLICZNY

A u tory te t p u bliczn y , jak o straż 
nik praw a, w in ien  być dla w szyst 
k ich  sp raw ied liw y  ale też w yro ­
zum iały  dla c ięże j d ośw ia d czo ­
n ych. D la tego  w in ien  tw orzyć  in ­
sty tu c je  p rzysp osob ion e  do ła g o ­
dzenia k on flik tów  m iędzy k lasa­
mi, sz czeg ó ln ie  o rg a n iz a c je  za w o­
dow e, w których  człon k ow ie  ró ż ­
nych  klas p e łn ią cy  w spóln ą  fu n k ­
c ję  gosp od a rczą  m og liby  u zgad­
n iać częstok roć  rozbieżne sw oje  
in teresy . N ie m niej potrzebnym  
je s t  sąd pracy , jak o n a jw yższa  in 
stan cja  przy za targach  zb io ro ­
w ych . T rzeba , aby we w spó ln ocie

w to.n . loboroiorium proe o moI„ r111ch k o r j,yśtne, gdy  u m acn ia ją  te fu n - n arod ow ej każda klasa n ie by ła

ani n ie uważała się za 
dzoną przez inną.

A czk o lw iek  k lasa  je st o rga n iz ­
mem niekom pletnym , posiada jed  
nak w ielk i dynam izm , o różnej —  
zależn ie od k lasy  —  rozp iętości. 
P rzyw iązan ie  do sw ej k lasy, g o ­
tow ość  dn nieraz boh atersk ich  dla 
n iej p ośw ięceń  ze stron y  je j 
cz łon k ów  są u czu ciam i, tkórych  
nie należy lek cew a żyć  a trzeba 
odpow -iednie w yk szta łcen ie  p od ­
n ieść do czyn n ików  służby dla 
dobra  og ó ln eg o .

ELITY
Od „e lity , k tóra p ow stać  i ro z ­

w in ąć się m oże w łon ie  każdej 
k lasy, dom agać się należy, aby 
zd y scyp lin ow a ła  —  a przez to u- 
m ocn iła  —  n u rtu ją ce  um ysły .k la ­
sow e sym patje, bu d ziła  i p od trzy ­
m yw ała m iłość  i w zajem n y szacu ­
n ek  je j cz łon k ów , oraz g o t o w a ć  
do ofiar,, z tym  jednak, by n ie^ J *  
m ykało  się to w ram ach  w y łą cz ­
n ie  jed n e j ty lk o  k lasy. G ranice 

! klas siać w in n y  otw orem  d la  po­
ry w ó w  sen tym en tów  n arodo­
w ych .

j Zadaniem  w spom n ian ych  „e l it11 
je s t  pom nażan ie  tych  w artośc i 

i ku ltu ra ln ych , cn ót obyw atelsk ich  
j i bogactw  gosp od a rczy ch , którym i 
| k lasy  w zajem n ie się u zu p ełn ia ją . 
I N ie je s t  w y łą czn ą  cech ą  jed n e j 
, tylko k lasy, p rzy jm u je  tylko róż- 
| ne, zależn ie od  klasy, fo rm y . Ta 

w łaśn ie  różn orod n ość  je s t  ź ró d ­
łem  pom nażan ia  w a rtośc i sp ołecz  
n ych  w  każdej k lasie.

CH R YSTIAN IZACJA
K LAS

C ech u jące  kulturę fran cu ską

a

OLE STEF ANI 1 2 1 )

DZIEWCZYNA,
S A M O C H Ó D  j p J E S

P O W I E Ś Ć

Przekład aatocrzowamr Bufccnł—aa Balwcłriaaa

  Panie .. .  E lsw orth . . .  —  p o w ie d z ia ła  p r z e c ią ­
gle Janet. —  W ię c  w s zy stk o  się w y ja ś n i ło  d la  p a ­
n a  d o p ie r o  p o  d e p e szy  p a n a  T o m a s z a  H o p e ’ a. a 
p r z e d te m  p a  n ie  w ied z ia ł . . .  —  s p o jr z a ła  na c io tk ę  
B etsy  i n ie  d o k o ń c z y ł a  zdan ia .

z ro z u m ia ł .  O d p o w ie d z ia ł  za

d o  m u ru

m e

J ak ie  s zc zę śc ie , że pun z a m ie n i ł  k lu cz e  —  
w e s tch n ę ła  c io tk a  B etsy , s p o g lą d a ją c  z p o d z iw e m
n a E lsw orth a .

—  P r a w d a ,  p ro szę  p a n i?  Jestem  z tego d u m ­
n y  —  u ś m ie c h n ą ł  sie A m e r y k a n in .  —  T o n i  p r z e ­
s ła ł  m i depeszę , d o w ie d z ia łe m  się z n ie j o  treści 
kartk i. Z a s k o c z y ła  m n ie  o g r o m n ie .  P o  k r ó tk im  n a­
m yśle  d o s z e d łe m  d o  p r z e k o n a n ia ,  że n a jw y ższy  
czas z w r ó c i ć  się d o  S co t la n d  Y a rd u . N a za ju trz  
T o m  p o s z e d ł  d o  p a n a  in sp e k to ra  F ostera .

—  N ig d y  n ic  z a p o m n ę ,  ja k  pali m n ie  p r z y ją ł  
i ja k  r o z m a w ia ł  z p o c z ą lk u  - r o z e ś m ia ł  się m ł o ­
dy H o p e .

  N o , pa n ie  k o ch a n y ,  I ru dno  b y ło  z o r ie n to ­
w a ć  się o d  razu , o c o  c h o d z i !  —  o d p a r ł  P oster . 
M y ś la łem , że m a m  d o  c z y n ie n ia  z w a r ia te m  a lbo  
z w y t r a w n y m  oszu stem . L w ie r z y łe m  p a n u  d o p ie ­
ro  n a s tę p n e g o  dn ia , gdy  p r z e s z u k a łe m  p o k ó j  M ac 
N o r to n a  w  h ote lu  nad  T a m iz ą  i z n a la z łe m  s fa ł ­
s z o w a n e  kartk i.

A m e r y k a n in  
n iego  F o s te r :

—  Nie. D o  lej p o r y  p a n  E lsw o r th  m ó g ł  ty lko  
p o d e jr z e w a ć ,  n a to m ia s t  p o  d ep eszy  tego  z d o ln e g o  
w ł a m y w a c z a  —  w s k a z a ł  na m ł o d e g o  H o p e ‘ a —  
j e  A n d e r s o n ,  a M ac  N o r to n  jes t  ty lk o  p o s łu s z n y m  
d o w ie d z ia ł  się z ca łą  p e w n o ś c ią ,  że  sp ra w ą  k ieru -  
n a r z ę d z ie m  w  je g o  rękach .

—^Tak jesL —  s tw ie rd z i ł  J a ck  E ls w o r th .  —  B y ­
łe m  d a le k i  o d  p o d e j r z e ń  w  tym  k ie ru n k u ,  c h o ć  
n ie je d e n  s z c z e g ó ł  w y d a ł  m i  się w ię c e j  n iż  d z iw n y . 
K a r tk a  pan i M a rga re t  G r e g o ry  o t w o r z y ła  m i o c z y  
U jrz a łe m , ja k  p r ę d k o  r o z w i ja ją c e  się w y d a r z e n ia  
p o r w a ły  A n d e r s o n a ,  p r z e k o n a łe m  się, że id z ie  on  
w y tk n ię tą  l in ią  i n ie  o d c h y la  się o d  n ie j na  je d e n  
m il im etr .  Z a c z ą łe m  w id z ie ć  w  in n y m  św iet le  je g o  
z a c h o w a n ie  się, j e g o  k a ż d e  p o c ią g n ię c ie ,  j e g o  p o ­
z o rn ą  d o b r o d u s z n o ś ć  i s z la ch e ln o ść ,  z ja k ą  b r o n i ł  
sw e g o  se k re ta rz a ;  je d n o c z e ś n ie  w z ro s ły  n ie p o ­
m ie rn ie  m o j e  o b a w y  o  p a n n ę  G re g o ry .  G d y  sic 
o k a z a ło ,  że  k lu cz  m c  p a s u je  d o  skrytk i,  A n d e r ­
son  stał się b a r d z o  p o d e j r z l iw y  i p o d  tym w z g lę ­
d e m  nie sz cz ę d z i ł  n a w et  s w o je g o  w dernego p o ­
p le czn ik a .  N a  d o m ia r  z łe g o  m a j o r  p r z e d s ta w i ł  
w y c z e r p u ją c e  dan e , d o ty c z ą c e  p r z e s z ło ś c i  M ac

! w zajem ne przenikanie się  k las i 
i ła tw ość  p rzech odzen ia  z je d n e j do 
! drujftej, pow in ny  być  stan ow czo 
I zach ow ane. Stosunki m iedzy k la ­

sam i u ła tw ia ją  ci, k tórzy  w skutek 
sw y ch  fu n k cy j sp ołeczn ych  sto ją  
poza klasam i, nie m ogą m ieć p a r­
tykularyzm u k lasow ego i m uszą 
stać na u słu gach  w szystk ich  klas 
jak  kapłani, u rzędn icy , n au czy ­
c ie le . Na ich  bow iem  bezstron nej 
ocen ie  op in ia  p u b liczn a  fo rm u je  
sw o je  sady.

i PRZENIKANIE SIE  
I K LAS
| Jak w szystko, co ludzkie, k lasy 

nu da ją  się do ch rystia n iza c ji. 
C h rześcija n in  m usi bez w ą tp ie ­
nia w  dążeniu  sw oim  do jed n ości 
pok on yw ać rozb ieżn ości,- k tóre 

- stw arza h istory czn y  fak t istn ie ­
nia klas. C hrystus Pan, zbaw ia­
ją c  człow iek a  i św iat, podn iósł 
także klasy, jak  i jia ro d y p i w p ro ­
w adził do nich boski zaczyn  m iło ­
ści. D latego  za m ało m ów ić o s o ­
lid arn ości, sym patii, p rzy jaźn i w 
łon ie  klas, pow ołan iem  ich je st 
m iłość braterska, 

i K o śc ió ł K ato lick i pośw ięca  
ch ry stia n iza c ji k las sp o łeczn y ch  
w ie le  serdeczn ej trosk i, tym  ba r­
dzie j, że p rzeciw ień stw a  k lasow e 
w w iciu  m om entach  stan ow ią  p o ­
w ażną przeszkodę dc ch n stia n iza  

.c ji  św iata . D latego  K o śc ió ł roz ­
w ija  ze sw e j stron y  w łasną akcję 
zm ierza jącą  ku zm ianom  struktu­
ry sp o łeczn e j lu dzkości.

A k c ja  K atolicka  przez sp e c ja li­
za cję  ruchu  zarów no w śród  do­
rosłych  jak  m łodzieży , tak m ęż­
czyzn  jak  i kobiet, tw orzy  „e lity  >

' w których  so lid arn ość  k lasow a 
przepaja  się duchem  m iłości 
ch rześc ija ń sk ie j, K ażdy w A k c ji 

; K ato lick ie j rozum ie, że je g o  wy*
' silek  u w zględn ia  k orzyści n ie tyl- 
i ko je g o  klasy, ale też i klas in- 
' nych. A k c ja  K atolicka  dom aga 

się, aby lo  sam o, co ona czyn i *' 
sw oim  zakresie dla przebudow y

N o rto n a .  A n d e r s o n  u cz u ł  się p rzy p a rty  
i ju ż  b y ł  d o  w s zy s tk ie g o  z d o ln y .

C io tk a  B etsy  w e s tch n ę ła  c ię żk o .
—  M ia ł  d o  w y b o r u  ty lko  d w ie  m o ż l iw o ś c i :  zd a ć  

się n a  ła sk ę  losu , r e z y g n u ją c  z da lsze j w a lk i ,  a lb o  ! chrześcijańskiej, czynili również 
z d o b y ć  się n a  ostatni w y s i łe k  i z a d a ć  c io s  strasz- “ ^ d z i e l n y c h ,
n ie jszy  o d  p o p r z e d n i c h .  G d y  o  c z w a r t e j  p o  p o łu d -  , p ra cu -ą cy ch  nad chrystian izacją  
niu w  je g o  p o k o ju  r o z le g ł  się strzał, b y łe m  p e w n y ,  j k]aS  ̂ co j e5t nie ty j ko pożądanym  

że o b r a ł  tę d ru g ą  m o ż l iw o ś ć .  |
—  Jak to ?  —  z a w o ła ły  je d n o c z e ś n ie  c io t k a  B e- 

tsy i Janet. —  A  k to  d o  n ie g o  s t r z e la ł?  * i
—  N ikt  n ie  strze la ł —  o d p a r ł  n ie w z r u s z e n ie  |

E lsw orth .  —  T o  b y ło  d la  m n ie  z u p e łn ie  jasn e .
W y c h y l i ł  się z o k n a , s p r a w d z i ł ,  że  n ik o g o  nie m a

ale m ożliw ym , w yróżn ia  się szcze­
góln ie  sw oim  p rzyk ład em  k a to lic ­
ka m łodzież francuska (JO C  i p ° '  
k rew n e zw iązki —  przyp . r e d -) - 
Tam , w o k ó ł tego sam ego źródła 
św iatła  i żaru  energii łączą się in ­
teresy pozorn ie  rozbieżne, z kto-

. . .  , j  ry ch  czern ie  się siłę przez p r z y
w  p o b l i ż u  i w y p a l i ł  p rz e z  s zy b ę  d o  s w o je g o  p o -  dQ jedneg0 ciala misty-
k o ju .

—  P o  co ,  na  m i ło ś ć  B o s k ą ?  —  w y k r z tu s i ła  c i o t ­
k a  Betsy.

—  T o  b y ł  w s p a n ia ły  p o m y s ł !  —  F o s te r  z e r w a ł  
się z k rze s ła  i z a cz ą ł  p r z e c h a d z a ć  się s z y b k im  k r o -  j 
k iem  p o  sa lon ie .  —  D ia b e ln y  p la n !  S ły s z a łe m  tyl­
k o  o  j e d n y m ,  p o d o b n y m  w y p a d k u .  W  k o ń c u  u b i e ­

ranego . Chrystusa.

S a m o c h o d y
na szynach

W e W łoszech  zbudow an o ni®'
ielki próbny odcinek drogi z b®'

g łe g o  s tu lec ia  w  G la s g o w  o d b y ła  się g ło ś n a  spra - tonowym występem wzdłuż śród-
w a : lek a rz  -  d en tysta  b y ł  o s k a r ż o n y  o  m o r d e r -  ka szosy, przeznaczonym do n 

_ , . t-. i ■ ■ i i. . i . „ trzymywania kierunku samoonstw o. O tru ł zon ę . D a ł  je j  w  h e r b a c ie  s p o r ą  d a w k ę  zyczepek
tru c izn y , ale b y ł  taki p rz e b ie g ły ,  że  so b ie  tez w la ł  D zięk i te j inowacji samochód 
troch ę  d o  szk lan k i.  P o te m  o d c h o r o w a ł  to d o ś ć  p o są g o w y  może prowadzić za s 
c ię żk o ,  je d n a k  m ia ł  tak d u ż o  d o ś w ia d c z e n ia ,  że bą nawet k ilkanaście  p r z y c z e p y  
w v p i ł  t\iko tyle, by n ie  u m rze ć ,  d i a b e l n y  p o m y s ł ,  Budowa tego rodza ju  d róg  po*°?

, "o ! staje niewątpliwie w związku
p r a w  a . wojennymi przygotowań ^

( D .  c .  n . ) .  W łoch
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Dożynki na poiram au
M a  s z l a k u  g n i B f i o l i i R d M i

C i e k a w a  i  p o ż y t e c z n a  i m p r e z a

Z inicjały wy ^ e ‘ Î r jr°
m  -  Turysiycynego, W oj. W a -
r a w s k ie g o , przy w spółudziale or
g a n i z a c j i  p p o H c / . n y c h  i z a k  a  0 
p r a c y  n a  t e r e n i e  w S n W a w y  P °  

Mfets'] K o m i t e t ,  kU rtl orga” ’TZ“ ^  
d n i a  2 0  s i e r p n i a  b .  r .  P ® 1  - '

P O P U L A R N Y  z  W a r s z a w y  V 0  

G r a l e w a ,  w  c e l u  u m o ż l i w i e n i a  j a *  

n a j l i c z P i e j S z P j  g r u p i e  m i e s z k i u i - -  

c ó w  W a r s z a w y  z o b a c z e n i a  i  w z i , ,  

<M u d zia łu  w i r a d y c y j n y i u  ś w i ę ­

c i e  ż n i w n y r r t  w s i .

D ożyn k i organizow ane są ]» ■ 
w ładze, w o jsk o  i zrzeszenia spo 
leczne pow . dzia łdow sk iego «  
w si U zd ow o w  od leg łości 300 m ■ 
od gran icy  polsko -  n iem ieck iej 
(w ie ś  U zd ow o leży  ™  h istorycz­
nym  gru nw aldzk im  szlaku króla
W ładysław a J a g ie łły ) C a,e lfh*
preza odbędzie  się na dużym  o 
słoniętym  placu, otoczonym  z je  
nej strony  wsią, z drugiej as
kiem. . -

Program  obejm uje odjazd wcze 
snym  rankiem  pociągiem PQPU'  
la m y m  z dworca G łów nego. o- 
ło godziny 8.30 przyjazd na stację 
G ralew o. Powrót do W arszaw y  
około 24 -e j (D w orzec G L ).

Przejazd koleją w  ob strony 
6.90 7.1. od osoby. W yżyw ienie
w l a s n e l u b ^ ^ ^ o r g m ^ o w m i y c h

Z s p r a n t = m e r a w a £

A B C

w Bydgaszsry
g r  m iesięczn ie  z odnoszen iem  do d o­

m u. N um er p o jed yn czy  10 gr.

na m iejscu bufetach po bardzo
nirjkich cenach . (kanapka S g f

fcigOs 40 g r.).
Zapisy i w£daty przyjm ują do 

driia 16 b. m. włącznie w  godzi’- 
„ach od 8 —  15-ej i od 17 —  19: 
Zwiaimk Letniskowe - T u rysty -
<v.nv W oj. W arszaw skiego, .41. Je­
rozolimskie 39 m 23, tel. 91.0-69.

W ojew ódzkie Biuro W czasów  w 
W arszaw ie, Filtrow a 62 m . 41, tel. 
0Ź4 21. Tam że udzielane są w szel­
kie Szczegółowe inform acje. Z a ­
m ów ienia 15 bm . zapisy i w płaty  
przyjm ow ane będą w godz. l i —  
13 i 17 —  20 tylko w A l, Jerozo­
limskich 39 m. 23.

Hiszpania — Włochy
Nedzwytzajue delegacje wojskowe

o d w i e d z ą

M A D flY T , 12. 8. W  tutejszych  
kolach  dobrze p o in form ow an ych  
ży w o  kom en tu ją  w ielk ie zm iany 
persolialne w dziedzin ie politj c z -  
nej. dyp lom atycznej i w ojsk ow e j, 
bądz to już dokonane, bądź też za­
pow iedziane.

Na m iejsce ambasadora włoskie 
go w Hiszpanii hr. f i l ia  di Carn- 
pallo, który ustąpił ze swego sta­
nowiska, m ianowany został gem  
G am barra, b. nzef m isji : włoskiej 
podczas w ojńy dom ow ej. B yły  m i­
nister spraw zagranicznych gen. 
Jordanu m a być m ianowany prze­
wodniczącym  najwyższej rady 
stanu, która jest instytucją now o­
utworzoną. B yły  minister wojny  
gen. Davila otrzymać m a nom ina­
cję. na przewodniczącego w yso­
kiego trybunału w ojskow ego, któ­
re to stanowisko jest nieobsadzo- 
ne od czasu ustąpienia poprzed­
niego przewodniczącego, stronni­
ka ruchu mOnarchislycznego.

Rafael Sanchez m ianowany zo­
stał przewodniczącym  junty poli­
tycznej stronnictwa falangi. Gen. 
Assensio m a objąć podsekretariat 
stanu w radzie ministrów. Ferńan-

c b a  k r a j e

dez Cuesta, b yły  sekretarz gene­
ralny falangi, m a być m ianowany  
ambasadorem w Lim ie na w ypa­
dek. gdyby obeeny ambasador 
hiszpański w Rzym ie, Garcia Con- 
de, m iał nadal pozostać na sw ym  
stanowisku.

D a le j s ły ch a ć, że rząd w ioski 
ma w ysłać w  n ajb liższym  czasie  
do H iszpan ii m isję  w ojsk ow ą , z ło ­
żoną z 58 członków . R ów n ież  H i­
szpan ia  że  sw ej stron y  w ysła ć  ma 
m is ję  w o jsk ow ą  do W łoch  w p o ­
dobnym  składzie. O b ie  m is je  m ają  
otrzym ać charakter n a d zw y cza j­
n ych  d e le g a c ji obu sztabów  g en e­
ra ln ych  i  m ają  pozosta ć  przez 
kilka m iesięcy  W kraju , do k tórego  
zosta ły  w ydelegow an e.

7.0 dzies: ss koloniach
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Z a c h o d n i e g o

Jak coroczn ie , tak  1 w  roku  
b ieżącym  P olsk i Z w ią ze k  Z a ch o ­
dni zorganizował kolonie letnie, 
na których spędziło i spędza je ­
szcze w akacje około 7.000 dżied , 
w tym  ók o ło  5000 dzieci z Woj. 
Śląskiego. K olonie rozrzucone zo­
stały na terenie całej Polski.

N ajw ięcej dzieci rozmieszczono  
na koloniach w M ałopolsce, na Lu  
belszczyźnio, w  Poznańskim  i na  
Ślącku Cieszyńskim . Jedną kolo­
nię zorganizowano również na 
Górnym  Śląsku i to w  Lasow i 
cSOh pod Tarnow skim i Góram i, 
gdzie w arunki terenow e i klim a­
tyczne są pierwszorzędne i dzieci 
ze śląskiego okręgu przem ysłow e­
go m ogą bez konieczności odbycia  
dalszej podróży (jest tó szczegól­
nie ważne dla dzieci m ło d s ^ c h )  
wykorżystać w akacje dla celów  
zdrowotnych.

A k cja  kolonijna P ?,Z  m a je d ­

nak s ą  oku n ie  tylke cele zd row ot 
ń e , a le i w zględy w ych ow aw cze.1 
M łode pokolenie, żyjące na przj7- 
gTZniczu, musi być nie tylko zaro 
w e, ale musi odznaczać się także 
tężyzną duchową i świadomością  
obowiązków, które je  czekają w  
przyszłości jako objuvateli Pań­
stwa. Racjonalnie dobrany pro­
gram  przypom ina dzieciom dzieje

Polski, a równocześnie ugrur.towu
*i’c w nich znajomość Polski W spół 
czesnej.

Na koloniach P Z Z  przebywają  
w głów nej mierze dzieci bezrobot 
nych oraz dzieci ubogięh rodzin. 
P Z Z  obejm uje swą akcją —  obok 
woj. śląskiego, również dzieci z 
innych terenów przygranicznych  
oraz z W . M. Gdańska.

Anglicy p r z y g o to w u j
Obrcr t Singapore

S IN G A P O R E , 12. 8. (P A T .) .—  
12 .b ryty jsk ich  łodz i podw ad n ych  
ók ręt - baza ,.M edw ay“  i k on trtor  
p ed ow iec  „W e stco tt“  oczekiw ane 
są w e w iórek  w  Singapore.

Lotniskowiec „E a g lc " i kontr- 
to fp ed ow iec  ,,D efen der“ przybyć 
m a ją  w  piątek.

t P a i a s & s p p i a s t f
na usługach wojska

Pttlska bawełna
itd  P o k u c i u

S t a r a n i e m  s a m o r z ą d u  terytoMal-1 
n e g o  i L w .  I z b y  R o l n i c z e j  p o d j ę t o  w  

n i e k t ó r y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  C i e p ł e g o  

P o k u c i a  p r O b y  n a d  a k l i m a t y z a c j ą  

n i e k t ó r y c h  r o ś l i n  p r z e m y s ł o w y c h  a ni. 
i n .  b a w e ł n y .  D o t y c h c z a s o w e  p r ó b y  

w y p a d ł y  n a  o g ó ł  p o m y ś l n i e

A B C

O d  jp ilo n id e s a  d e  K u s o c i ń s K i e g o

Biegamy coraz gorzej
, w  W dku 19-ym w domach dobrze , mocą historii dotarły, szybkość i wy-

JeśJi w  dzisiejszych ^ c h  pa; W  wrtta
sjonują ludzi zawody 1RKy  “ li,-: ,tórzv musieli biec

W  arm iach  za ch odn ich  co  raz 
bard zie j przew aża k on cep c ja  za ­
stosow an ia  dla potrzeb  dow ództw  
da lekopisów . Są ju ż  naw et próby 
w  tym  kierunku.

D alekopis je s t  to ap arat w łączo ­
ny do s ieci te le fo n ic z n e j; n ada ją -' 
cy  p isze na k law iatu rze podobnej 
do k law ia tu ry  m aszyny do p isa ­
nia. W  aparacie  odb iorczym  za in ­
sta low an y  je s t  w ałek  z papierem ,

tak, że n ad a jący  m oże nadaw ać 
telegram  bez obecn ości odb iorcy .

Szybkość p isan ia  na da lekopisie  
doch od z ić  m oże do czterystu  k il­
kudziesięciu  znaków  na m inutę.

D użą zaletą dalekopisu  je s t  rów 
n ież to, że do jed n eg o  aparatu 
n a d a ją ceg o  (w  dow ód ztw ie ) m oż­
na w łączyć  dow oln ą  ilość  od b ior­
ników .

Łodzie podwodne powracają po 
dwueh tygodniach ćwiczeń, „E a -  
glc“ zaś odbywał w ciągu ostat­
nich kilku tygodni podróż ć w i­
czebną, w czasie której odbył sze­
reg ćwiczeń artyleryjskich. Po 
powrocie tych okrętów do swej 
bazy w Singapore, obrona bazy 
będzie wyjątkowo potężna i przy­
gotowana na wszelkie ew entua l­
ności.

^ a t s s t r o f a
samochodowa

p o d  K r ó H e w c e m

K R Ó LE W IE C , 12. 8 . W  tych  
dniach w okolicy Lubiewa zda­
rzyła się katastrofa sam ochodo­
wa, Aut o osobowe uderzyło  o 
przydrożne drzewo i stanęło W pło 
m ieniach. Jadące w nim dwie ośó- 
by nie m ogły się wydostać nńże- 

• wnątrz i spłonęły żyw com

A r t y s t y c z n e  f r e s k :  z n a l e z i o n o
na sklep’ uniach demami OstH

IFTK r v  i j& ń A  lfiKRoatieiy- urodzonych Sn? 1 0  : , . zawsze szyła gdyż wiadomym jest wszystkim
SOproc. zasługą bie- '^ trow te. M o n d o b r n i e  obecnie biegaczy, łd0.zybv£ 1 ’ fest wszystkim p r z e d  panstkin. p o ja z d e m ^  .. m tc  ldfl nie pt)s!a.

d ó b m  że na zawody abŁa^ h°^ e .8tniał°w Anglii pewien b-ogrez, któ- ! damv. a na Przebycie marnvch 10 km
prze* m iotacz- czy skoczk0^ S  {y przebiegł 230 km. w przeciągu ,edt

ł ;  i ® .  «««*>. ** * ■»-“ a f i ^ r S y  paru nazwisk śre 
dnio czy  długodystansowców.

Z.ia-nsko pow tarza się od
soW bardzo zamierzchłych.

Juz literatura, starożytna '
często wspom ina o

S ^ J K S T ł '
- g  *sgg

u  kartkach historii do dnia dzi choy w stosunku 6.2 , 6 .4 ,  6.2. 
siejszeeo 7wvciestwo Polaków przyszło itn

Historycy Aleksandra . WtelkjegjD łatwo. Para chińska wal-
często wspominają nazwisko^^^. bafdzo ambitnie ale zdradzała
desa, który podobho potrafił p> , | fa]{ zgfanja. Polacy, którzy począt-
1 -00 stajów (22 klra.) w przeć ąg popełniali wiele blędow, w nua-

godzin. Do głośnych r o w ^ j j  ........   nonrawiali sie i po przt

Giiiłe! polski gromi Ch^c?.ykósw
w trzech setach

W  sobotę, W drugim dniu meczu te­
nisowego boiska -  Chiny odbyło się 
spotkanie

Hebdy i Tloczyńskiego wystąpią Ba­
worowski i Spychała. Baworowski 
walczyć będzie z Kho Sin Kie, a Spy­
chała z Choy.

t e i r a i  a  p o k o n a ł a

P ostęp u jące  ż n iezw ykłą szyb­
k ością  p race  w jdcopaliskow e w 
podrzym skiej O stii stan ow ią  n ie ­
w yczerpan e źród ło  cod zien n ych  
niem al n iespod zian ek  a rch e o lo ­
g iczn ych , z których  nie jed n a  ó 
p ierw szorzędn ym  znaczen iu  arty ­
stycznym  i ku lturalnym .

Z a liczy ć  do n ich  trzeba odkryte 
Ostatnio na stropach  kom nat trzy ­
p iętrow ego gm achu m ieszkalne- 
i ■ « ii w m u i  i »  i r r - r m r T H

k o w o  p o p e m .  ------------------------  -  \  d r u g i m  d n i u  f i n a ł o w e g o  m e c z u  o
„  . „ „ j u ,  r e  u p ł y w u  g r y  p o p r a w i a l i  s i ę  i p o  p r z e  p u c h a r  D a v i s a  w  s t r e f i e  a m e r y k a n -

g a c z y  n a l e ż ą  P o l y m u e s t e r ,  k t ó r e m u  t  k  ^  q  C h i ń c z y k ó w  p a n o w a l i  : S k i e j  p o m i ę d z y  A u s t r a l i ą  i K u b ą ,  A u -  

g d y  z a b r a k ł o  p o ż y w i e n i a  potrafił P - c -  ■ g  n a  k o r c i e .  U  g o ś c i  W y r ó ż n i a ł  t r a h j c z y c y  z d o b y l i  3-ci p u n k t  i m ają 
s * o  d ó g a n i a t  z a j ą c e .  T y b e t a i i - r .  n. • y  ,» ,C 7 v s t k i m  K h o  S m  K i e .  I i u z  w y p r a n e  K n n t k a n i e  P a r .  aSZO doganiać ' zające. / l y : przede wszystkim Kho Sin Kie, ; już wygrane spotkanie, "kara atistra
Lastenius znany jest w histori z teą». * . był jjardziej agresywny. Z Po- , lijska Bromwich —  Quist pokonała
że nrzepaniał nedzące w pełnym mw" Tloczyński byl bardziej regu- I parę kubańską Morales - Nodarse

larny i szybszy od swego partnera. ; 6:1, 6:0, 6:3.
Dziś, w niedzielę, Odbędą się óśfal- j Następnym przeciwnikiem aUstralij-

nie 2 gry pojedyncze. Za zgodą Chin*. ; skich tenisistów będzie mistrz w stre-
.-zyków w barwach Polski zamiast fie europejskiej Jugosławia.

przeganiał pędzące w 
gu konie. Wyczynem Jn0‘ i i " “, źoł.
-zi4j znanym w historii jest 
oićrza z Maratonu do ĄYdS. f  
wypadek zdarzył się w PłnU 
merz imieniem Euchjelas p 
łO(h‘ stajów (185 kim.), n io %  zapd 
loną pochodnię, aby wzmec . .^tvni 
Mory zostanie zawszony w świątyni 
przez perskich najeźdźców. . j 

Wielu uczony Pliniusz, zanotował 
ćiekaw'y fakt, iż pewne dziecko p
W o przebiec P ^ c s  rzen odpowiad^
lącą  pbećnic p rz e sz ło  100 
ciągu pół dnia. . . „  :esj

W  c z a s a -h  p ó ż n i e j s z y c u z a  y j  p i e r w s z e j  j a z - ;  „ i

h istorykom  fakt, iz na d w o  ,_ p  k ó ń k u r s o w e j ' ‘  d l a  d o r o ż e k  s a n i o -  j ś c i ą
ią cy ch  su łtan ów  uttzymywa^n. ny 
gru p a  sz y b k o b ie g a czy , k tota . i ę «  
przed sultańSkim o r s ia k i-  . P
w  b ieg u  wykonywać rożn e  skoki,
W vt-;ymPtości ich ’ ze b eR
taki trnał nieraz 24 gftdriny-

Hungaria — olania 3:0
X V  s ó b e t c  o d b y ł  s i ę  n a

lór.ii m lędzy n ar ad o v.' y P H

'jDfużyna węgierska zaprę^nto- 
wała się jako zespól bardzo wys 
kjej klasy. Przewyższali _ ®
ni? zarówno warunkami nzyczny 
mi, jak i techniką. Węgrzy mie i 
znaczną przewagę i zwycięstwo o- 
■;iaift§Ii beż najmniejszego wysił­
ku, unikając nawet bezpośredniej 
walki o piłkę ze słabą jak zwykle 
Bolonią.

' P i e r w s t a  j a z d a  k o n l t u r s o w a ^
dorożek samochodowych

Związek Właścicieli Dorożek Samo- . nego pasażera, w Idasie 2-ej dwóch 
diodowych zwrócił się do Autonióbll- pasażerów, a w klasie 3-ćj trzech pa- 
Idnbn Polski z prośbą o_ ujroważnie- sażerów.
nie do zorganizow „'ia „pierwszej jaz- ] Imprezę tę, będąca zupełna nowo 

y konkursowej" dla dorożek sanio- j ścią na terenie Polski, należy .uznać 
tirodowych w Warszawie. I i a bardzo pożyteczną. Regulamin jaz-

Zawndy mają na celu tirzeprowa- : dy zwracać będźic specjalną uwagę 
dżinie prób sprawności taboru „tak- 113 umiejętności kierowcy w praw mo- 
sówkowege" i Kierowców żawodo- i g g  .jeździć po rtiięście w waronkacn 
wych z uwzględnieniem elementów ?.V.vk. ycl1. ™ ‘;hu l,llGZT^gD-. n ?
przydatnych dla potrzeb obronności 

I kraju.
j Regulamin „jazdy" został już w 

ogólnych zarysach opracowany. Za- 
wody składać śię będą:- z jazdy okręż­
nej na dystansie około 50 km. w obrę­
bie Wielkiej Warszawy, z próby pra­
widłowej jazdy, opartej ua znajomości 
nrzepisów drogowych, obowiązują­
cych w miastach, z próby sprawnego 
nurkowania, z próby wyczuwania 
'■empa jazdy po mieście i ewentualnej 
próby transportu terenowego.

Samochody pod2ielotió na 3 kiasy:
1) tąksówki, uprawnione do przewozu
dwóch pasażerów. 2) trzech pasaże- , “  Albańskiego u-
nW} 3) Pięciu jiasazcrow. Każdy Sa- lw 0wska drużynę od wyz

i m p r e z y  u s t a l o n o  n a  1 7  w r z e ś n i a  b -  r .

Pogoń przegrywa
w  S r a i y s ł s w i e

W  sobotę lwowska Pogoń roze­
grała w Bratysławie pierwszy mocz 
przegrywając 0:4 (0 :3). przeciwni­
kiem polskiej drużyny była repre­
zentacja Słowacji. Pogoń grał® bar 
dzo dobrze w  polu, aie jej atak za­
wodził w sytuacjach podbramko­
wych. Na ogół Słowacy byli bar­
dziej agresywni a doskonała

ProśBkt „tyrolski”
w iugostowii

fllA ŁO G R óD  11 8 W prasie ju ­
gosłowiańskiej dziennik „B a n ’, kilka 
krotnie przeprowadzał Hu swych wy­
stąpieniach tezę, ie  korzystając z do­
świadczenia przeniesienia Niemców z 
południowego Tyrolu, możnaby przy 
obecnych poprawnych stosunkach ju- 
gorłowiańsko -  niemieckich wymie­
nić mniejszość niemiecką, zamieszkała 
w Jugosławii, na Słoweńców w Ko- 
roszka w b. Austrii.

P i e r w s z e  k r o X i
dr min* wo.ny

P A R Y Ż , 12. 3. (P A T ) , Prem ier  
D aladier po kilkudniow ym  wypo 
czynku w H yeres przybył dziś sa 
m olotem  do V illa Coublay. P re­
mier bezzw łocznie udał się do mi 
nisterstwa w ojny, gdzie przybył 
o godz. 12.15. W  kilka chw il póź­
niej prem ier przyjął m inistra  
spraw zagranicznyfch Bonnet. '

M a n i f e s t a c j e
antyhrytyjskle

w  T d k i o

T O K IO , 10 3 Zam ieszkujący w 
Japonii Chińczycy zorganizowali 
w Tokio wielką m anifestację an- 
tybrytyjską. Pochód Chińczyków  
udał się przed am basadę angiel- 

; ską, spotykając po drodze pochód 
i m anifestujących Japończyków .
1 Oba pochody połączyły się, a u- 

czestnicy ich wspólnie m anifesto­
wali pized gm achem  am basady  
Brytyjskiej.

K a t a s t r o f a
pociągu włoskiego

MeOH lA N . i i .  8. (PAT.) Nd Unii
nn!fr°V/e| I--e,e ~  Bomodossola w pobliżu stacji granicznej Domodossoia

^  ^ aT Cy wiosko - szwajcarskiej 
Uegł kataśtrdfie pociąg towarowy.

i .  ospby 7 obsługi pociągu żgi- 
nęły na miejscu, i j  odniosło rany. Ka 
a.trofa spowodowana została złym 

i stanem urządzeń hamulcowych pocią­
gu włoskiego.

go rzadko tutaj w ogóle napoty­
kane m alow idła naścienne.

N adzw yczaj ciekawie przedsta­
wiła się zw łasżcza ie  w zględu na 
żywość kolorów oraz doskonały 
stan konserw acji krźyżowre skle­
pienie jednej z komnat, pokryte 
całkowicie św ietnie, na ciemno - 
czerwonym  tle, nam alowanym i 
freskam i, w yobrażającym i posta­
cie i sceny m itologiczne we wzo­
rzystym  obram owaniu drobnych  
ornam entów ze świata zw ierzęce­
go i roślinnego, oraz amorków i 
potworów morskich.

N ie m niej ciekawa jćśt nadz­
w yczajną prostotą odznaczająca  
się, nigdy, zdaje się, dotychczas 
na sklepieniach sufitow ych pry­
watnie nie napotykana, technika  
znaleziónych w Ostii fresków7. 
Przypom ina ona m ianowicie tech­
nikę, którą posługiw ano się do­
tychczas wyłącznie przy często 
zm ienianych, naściennych ogło­
szeniach handlowych oraz z rzad­
ka tylko przy sufitach płaskich. 
Do sufitów  sklepionych stosow a­
no ią  tylko w kryptach grobo­
wych.

Z łó ż ofiarę na F .O .H . 
♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦

Z m i a n y
w IV dz. Manufakturze
Minister przemysłu i handlu, przy 

chylając się do prośby dotychczaso­
wego dyrektora Iżby Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi, inż Karola Bft- 
jera, przyjął jego dymisję Ł zimo­
wanego stanowiska. Inż. K. Bajer 
objął sanowisko generalnego dyrek 
tora technicznego S. A . „W idzewska 
Manufaktura".

Jednocześnie na wniosek prezy­
dium Izby Przemysłowo - Handlo- 
wdj W Łodzi p. minister nrzemysłu 
1 handlu zamianował dyrektorem Iz­
by Jana Żuko ty Oskiego. Dyr. Żuko- 
tyński objął już urzędowanie.

A u t o s f r c t i y  
v‘ Afó&ryce

Kom petentne czynniki rozpa­
trują obecnie projekt budow y w  
U S A  sieci autostrad, przecinają­
cych rów-noległymi liniam i cały  
kraj ze wschodu na zachód i z 
północy na południe.

Szerokość tych autostrad m a u- 
m ożliwić jednoczesny ruch dw una  
stu, po sześć w każdym  kierunku. 
W zniesienia i zakręty planuje się 
z uwzględnieniem  szybkości pojaz 
dów do 160 kilom etrów na godzi­
nę.

Przez napotkane m iasta auto­
strady m ają być puszczone tune­
lam i z dejazdam i do zw ykłych  
dróg miejskich.

PONIEDZIAŁEK, 14.8.
6.30 Pieśń ,.Kiedy ranne wstają zorze'1. 

Gj.&j Gimnastyka. 6.50 Muzyka (piyty). 
i.6Ó Dzieruiik porarihy. 7.15 Muzyka (pły­
ty). 8.15 Audycja dla kupców. 11.57 Hej­
nał. 12.03 Audycja południowa. 14.45 
,.Klimek Bachleda" — słuchowisko. 15.15 
Muzyka popularna. 15.45 -Wiadomości go- 
spodarćze. 16.00 D2iennik. 16.10 Pogadan­
ka. 16.20 Arie i pieśni (śpiewa Tadeusz 
Bardzejewski — baryton). 16.45 Kronika 
naukowa. 17.00 Muzyka do tańca (piy­
ty). 18.00 Gra MargCrita łrombini-Kazu- 
ro. 18.30 Franciszek Schubert: Kwartet 
Es-dur. 19.00 Audycja strzelecka. 19.30 
Przy wieczerzy (ż Poznania), 20.25 Audy­
cja d!a •Wsi. 20.40 Audycje informacyjne. 
21.00 Koncert solistów. 21.50 ,,Echa mocy 
i chwały" 22.00 Apel poległych na Ros- 

! sic. 22.10 Muzyka polska (płyty). 22.20 
Muzyka lekka (płyty). 23.00 Dziennik.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
ie.20 „Arie I t>ieśiu“ .
18.00 Gra Margerita Trombini-Ka-

zuro.
18.30 Franciseek Schubert; Kwartet

Es-dur.
żi.66 koncert solistów.
u J t „feefia mócy i chwały**.

WARSZAWA il

13.00 Muzyka idkka (płyty). 13.10 Kon­
cert rozrywkowy, 1400 Parę informacji. 
14.15 Sergiusz Rachmaninow: Koncert for 
tepianowy Nr. 3 d-moll (płyty). 14.55 
Koncert solistów. 15.30 Muzyka obiadowa. 
16.36 Uwertury feeCthóyferia. 17.05 życie 
kulturalne stolicy. 17.15 Chwila LOPP. 
17.25 Koncert kameralny. 21.05 Wallące: 
Maritana — uwertura (płyty). 21.15 Da­
wid Hume. 21.30 Gustaw Charpentier: 
Wrażenia ź WłóóH — suita (płyty). 22.00 

. Robert Schumann (płyty). 23.00 Muzy- 
i ka do tańca.

WTOREK. 15. 8.
700 Pieśń „Bogurodzica" i sygnał W oj­

ska Polskiego. 7.05 Pieśni rycerskie i żoł­
nierskie (płyty). 7.50 „Dzisiejsza roczni­
cą- — gawęda dla wsi. C.00 Dziennik.
6.15 Pieśni ku czci Najświętszej Marii 
Panny. 8.30 Polskie marsze, gra Orkie­
stra Marynarki Wojennej. 9.00 Transmi­
sja uroczystości wojskowych w Wilnie. 
11.57 Hejnał. 12.03 Poranek muzyczny. 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego,
13.15 Muzyka obiadowa. 14.45 Bohatero­
wie przestworzy. 15.00 Audycja dla wsi. 
16.30 Miniatury kwartetowe. 17.00 Matka 
Boża w literaturze polskiej". 17.15 Fran­
ciszek Liszt: Preludia — poemat symfo­
niczny (płyty). 17.30 ..Podwieczorek przy 
mikrofonie". 19.00 „Miecz i sława": „B o­
lesław Chrobry" — audycja. 19.45 Pade­
rewski gra (płyty). 20.35 Reportaż z u- 
roczystóści wojskowych w Wilnifc. 20.40 
Audycje informacyjne. Sport. 21.10 Mu­
zyka do tańca. W przerwie „Żołnierz i 

^dziewczyna" — wesoła audycja. 23.00
D Z i e n t u k .

T u  iii u - ■*-' ■ «  : —. \ m r;  w — rw
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE

8.15 Pieśni ku czci Najświętszej Marii 
Panny.

9.00 Transmisja uroczystości wojsko­
wych i  Wilna.

17.30 Podwieczorek przy mikrofonie.
19.00 .,Miecz i sła\van: BoleS^aw

Chrobrv“ .
19.45 PaderCwskl gra.
21. l6 Miiżyka do taft ta.

■ ni n m«. ' ..i i ■ n .i.r
WARSZAWA II

14.00 Parę informacji. 14.15 Pieśni ó 
żołnierzach. 14.45 Muzyka polska (IHyty). 
15.35 Recital wiolonczelowy Zofii Adam­
skiej. 16.00 Muzyka lekka (płyty). 21.05 
Muzyka (płyty). 21.15 Wesoły 
autorski Andrzeja Nowckiego. 21̂ 30 Ciau- 
de tifebuśśy: kwartet sńT.ydżkóW-y: 22JK)
Robert Schumann (płyty)- 23.00 Muzyka 
do tańca (płyty).
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Brenner nie jest 
zamknięty

T U R Y N , 12. 3. W lp lz e  włoskie  
zaprzeczają pogłoskom  um iesz­
czonym  w prasie zagranicznej, że 
droga przez przełęcz Brenner zo­
stała zam knięta dta ruchu auto­
m obilow ego.

złóż ofiarę na f.o.n. tobry szofer!»  Pr#;»ki W a  r s  z a  w  a

J e r o z o lim s k ie
2 ?

R o r.lrzy g a ją ce  god zin y  w  S alzb u rgu

'lotno m
G d a ń s k  i B a ł k a n y  •

dcĉ tiito diUriorn
g łó w n y m  tem a tem  ro zm ó w

B E R C H T E SG A D E N  12. 8 . M in. 
C iano p rzy b y ł do posiad łości 
kanc. H itlera  B ergh o f w  O ber- 
sa lzberg , o  godzin ie  13.30. Hitler 
p rzy ją ł sw eg o  gościa w  obecn ości 
m in . v on  R ibben trop a  na tarasie 
przed dom em .

Po śniadaniu H itler odbył z wło 
skim  m inistrem  spraw zagranicz­
nych godzinną rozm owę, p rzy  
czym  k oła  dobrze  p o in fo rm o w a ­
ne tw ierdzą , że spraw a G dańska 
b y ła  g łów n y m  przedm iotem  tej

rozm ow y  W iele  u w a gi p o ś w ię co ­
no rów n ież sy tu acji na B ałkanach .

Pożegnany przez kanclerza H it 
lera m in. Ciano pow rócił do Salz­
burga, przy czym  odw iózł go sa­
m ochodem  min. Ribbentrop.

Druga rozmowa
Cî no—Hitler

B E R L IN , 12. 8, W ed łu g  w iado­
mości nadchodzących z Berlina w

Poważne zaniepokojenie w Rumunii

Pośpieszna rezerwistów
W oczekiwaniu wyników Salzburga

B U K A R E S Z T , 12. 8. T u te jsze  j trop  —  Csaky W ę g ry  nie za cią g - 
koła  p o lity czn e  n ie u k ry w a ją  po- nęły żadnych  zob ow iązań  w cjsk o - 
w a g i, z  ja k ą  o ce n ia ją  sy tu a c ję  na ] w ych , p rzy ję ty  zosta ł w  B ukaresz- 
podstaw ie  otrzym an ych , przez cie  z zadow olen iem . . W yrażan a 
rząd rum uński raportów  dyp lo - ; je s t  jed n a k  obaw a, że rząd Rzeszy 
m atj czn y ch , za p o w ia d a ją cy ch  m o- i nie próbow ał os ią g n ą ć pom im o 
ż liw ość  ak cji n iem ieck ie j, sk iero- w szystko sw oich  ce lów  przy  uży­
w an e j ku połu d n iow em u  w sch o - ] ciu  p re s ji, w y w iera n e j w E uda- 
dow i. i peszcie.

K om unikat n iem ieck i, stw ier- W ynik i narad w S a lzburgu  o-
dza jący , że w  rozm ow ie R ibben - J czekiw ane tu są z dużym  zalnte-

%  Mija lieiMa i  Ijpti
Plan rozbioru Słowacii

B R A T Y S Ł A W A , 12. 8 . (T e l. w ł . ) .  D uże za n ie p o k o je ­
nie w y w o ła ły  tu w iad om ości o a k c ji d y p lo m a cji n ie ­
m ieck ie j w  B udapeszcie. R ząd  n iem ieck i dom aga się 
m ian ow icie  od W ęg ier  zezw olen ia  na przem arsz w o jsk  
przez tery toriu m  W ęg ier  i u tw orzen ia  baz lo tn iczy ch  
n iem ieck ich  na W ęgrzech . W zamian, za to R zesza o b ie ­
cu je  W ęg rom  część S ło w a c ji.

P lan  n iem ieck i p o le g a  na tym , że w  ch w ili k iedy  
R zesza N iem iecka będ zie  za jęta  w y łą czn ie  G dańskiem , 
W ęgry  m ia ły b y  u d erzy ć  na S łow a cję  i za jąć część te ry ­
torium . P ozostałą  część S ło w a c ji p rzy łączon ob y  do P ro ­
tektoratu  C zech  i M oraw .

W ę g ry  odnoszą się na razie do tych  p la n ów  z p e w ­
ną rezerw ą , b o ją c  się, b y  w o jsk a  n iem ieck ie , k tóre  m a­
ją  ty lk o  „p rze m a sz e ro w a ć" nie za ję ły  W ęg ier  na stałe. 
Z  d ru g ie j jed n a k  stron y  n adzieja  na uzyskan ie n ow y ch  
tery tor iów  i liczen ie  się z w ie lk ą  przew agą m ilitarną 
R zeszy przew ażą , zd a je  się szalę i B udapeszt będ zie  

m usiał zgodzić się w  k oń cu  na żądania Berlina.

resow am em .
Jeśli ch odzi o stan ow isko B u ł­

garii tu te jsze  koła p o lity czn e  n ie 
p rzew id u ją , by  m ogła  ona u lec 
ew entua lnym  naciskom  n iem iec­
kim .

P od k reśla  się  tu  przytem , że 
T u rc ja  w  sp osób  sta n ow czy  o ś ­
w iadczy ła , że w  razie  k on ieczn o­
śc i p rzy jd z ie  R um unii n a ty ch ­
m iast z  pom ocą .

R ząd rum uński p ozos ta je  w  ś c i­
słym  kontakcie  dyplom atycznym  
ze sto licam i m ocarstw  sprzym ie­
rzon y ch  i za p rzy ja źn ion y ch . K on ­
c e n tra c ja  p o w o ła n y ch  do służby 
czynnej* rezerw is tów  p rzep row a ­
dzana je s t  w  szybkim  tem pie w  
dalszym  ciągu .

godzinach wieczornych, obrady  
jakie toczyły się w  sobotę popołu­
dniu m iędzy kanclerzem  H itlerem  
a m in. hr. Ciano, nie zostały za­

koń czon e i m ają  b y ć  w zn ow ion e
w niedzielę. W  tym  celu min. C ia­
no w yjedzie w niedzielę rano z 
Salzburga ponow nie do B erchtes­

gaden. Przerw a w  rozm ow ie so­
botniej w yw ołana została praw do­
podobnie koniecznością porozu­
m ienia się min. Ciano z M ussoli- 
nim.

K o ii ie c  „ w o jn y  n e r w ó w
D y k ta to rc y  decydują o  n o w e j taktyce

ci

P A R Y Ż , 12. 8 . Jak k olw iek  prasa 
paryska n ie m a je szcze  żadnych  
k on kretn ych  w iadom ości na tem at 
p rzeb iegu  rozm ow y w Sa lzburgu , 
to jed n a k  dzienn ik i p od a ją  ja k o  i 
fak t n ie u le g a ją cy  w ątp liw ości, że i 
k o n fe re n c ja  m in istra  C iano z k ie -i 
rów nikam i n iem ieck ie j po lityk i 
nastąpiła  z in ic ja ty w y  w łosk ie j. 
N iek tórzy  p u b licy śc i fra n cu scy  
w ysn u w a ją  s tą d  w niosek , iż  d y ­
p lom a cja  w łoska za n iep ok o jon a  
jed n ostron n ym i rew in d yk acja m i 
n iem ieck im i, zam ierza zażądać 

J od so ju szn ik a  o s i dok ła d n eg o  w y - 
I pow iedzen ia  się  co  do p op a rcia , 

czy  też k o le jn o śc i rew in d y k a c ji 
w łosk ich .

! Spotkanie w S a lzburgu , p isze  
' „L e  T em p s“  w artykule w stęp - 
' nym, odbyw a się w ch w ili, k iedy  

N iem cy  i W ło ch y  w  w id o czn y  spo- 
| sób zm uszone są dok on ać p rzeglą - 
! du n ow ow y tw orzon e j sy tu a c ji w 
I E u rop ie  środ k ow ej ze w zg lędu  na 
( fakt, iż po lityka  zastraszen ia , na 
| k tóre j oparte  były w szelk ie  ra ch u ­

by  n iem ieck o  - w łosk ie  n ie  p rzy ­
n osi ju ż  ża d n ych  rezu ltatów  i  że 

I re a k cja  państw  dem okratyczn ych  
przyn iosła  w  k on sek w en c ji zm ia ­

nę w aru n k ów  g ry  d yp lom a tyczn ej 
jak a  ro zw ija  się w  E u rop ie .

O ba j dyk tatorzy  n ie m ogą ju ż

w szystkim  od czu ć sw o je  skutki w 
op in ii n iem ieck ie j i w ło sk ie j. O cze 
k u je  się  w ię c , że k an clerz  H itler

C iano (z  le w e j)  i von  R ibben trop . Z d ję c ie  d ok on an e przed zam kiem  
F u sch l, gdzie  od b y ły  się rozm ow y

dłu że j u trzym yw ać op in ii sw oich  
k ra jów  w  tego  rod za ju  n ap ięciu , 
gdyż w o jn a  n erw ów  d a je  przede J

i M u ssolin i m uszą w  krótkim  cza ­
sie  p ow zią ć  zasad n iczą  d ecyz ję  co  
do da lszego  rozw o ju  spraw y.

Gęźki s&n Korfantego

N i e  z a g u b i ć !  O s z c z ę d z a s z  4  z ł .

po przeiśru operami
W o jc ie c h  K o rfa n ty , p rzebyw a­

ją c y  w  le czn icy  Sw, J óze fa , był 
w sob otę  o godz. 8 ran o poddany  
o p e ra c ji w ątroby .

P rzy  łożu  ch o re g o  czu w a ją  m ał­
żonka i dzieci.

P R ZEK AZ Z  ABC W AŻNY
O p e ra c ji dokon ał p r o f. dr. Sza-

BEZTERM IN O W O -........-......... -........ -...................  r cck i’ n a cze ln y  ch iru rg  szp ita la
C zerw on ego  K rzyża, p rzy  asysten ­
c ji  dr. O bn isk iego . O p era cja  po 
lega ła  na U sunięciu  ognisku  rop ­
nego  z w ątroby .

P om im o lik w id a cji tego  o g n is ­
ka, stan  ch o re g o  je s t bardzo p o ­
ważny.

Formalni protest Chin
przeciwko wydaniu domniemanych zabójców

Czenga
C Z U N G  K IN G . 12. 8. Rząd

chiński założył form alny protest 
a rządu angielskiego w L ondy­
nie i w  am basadzie brytyjskiej w

Chinach, przeciw decyzji w yd a­
nia Japończykom  4-ch  Chińczy­
ków  podejrzanych  
Czer.ga.

o zgładzenie

S o w i e c k a  „ l i n i a  M a g i n o t a
m d jeziorem Pe&us

• i

T A L L I N ,  1 2 .  8 .  N a  p o ł u d n i o w y c h  

w y b r z e ż a c h  j e z i o r a  P cjpus, p o  s l r o  

n i e  s o w i e c k i e j ,  p o d j ę t e  z o s t a ł y  w  

t y c h  d n i a c h  n o t ł ł i t  r o b o t y  f o r t y f i k a  

c y j n e ,  k t ó r e  m a j ą  z a p o c z ą t k o w a ć  

b u d o w ę  s o w i e c k i e j  . . l i n i i  M a g i n o ­

ta". N a  m i e j s c e  r o b ó t  p r z y b y w a j ą

codzień nowe oddziały robotników.
Ponieważ południowe wybrzeża 

jeziora stanowią na przestrzeni pra 
wie 150 km. idealna, płaszczyznę 
zupełnie niezalesioną, ustawiono od 
strony granicy wysokie zapory z 
gałęzi, starannie maskując teren.

na be7-platne badanie wzroku dla PT. Czytelnika i Jego Rodziny w Insty­
tucie EILTOREX de Paris Centrala na Polskę Warszawa, Kredytowa 9, 

tel. 650-43. Godziny przyjęć od 9— 7.
U W A G A ! W  ciągu najbliższych 10-ciu dni bawi w Warszawie Dyrektor 
7, Tr.-d.ytuhi FILTOREX de Paris, ceniony o p,to metry sta, p. J. Rowiński, 
który osobiście, bezpłatnie i bez zobowiązań demonstruje naszym Czytel­
nikom słynne na cały świat szkła okularowe, chroniące oczy przed szkodli- 

wymi wpływami światła i pracy. Dobieranie na miejscu! 
Honorujemy wszelkie Bony Towarowe.

Okulary dwuogniskowe zastępują 3 pary jednocześnie: wdał, zbliska
i przeciwsłoneczne.

CO MASZ ZROBIĆ JUTRO OLA SWYCH 
OCZU -  ZRÓB OMSIAJ!

R o k o w a n i a  G d a ń s k a  z  P o l s k ą
r o z p o c z n ą  s i ą  z a p e w n e  w  ś r o d ą

ły  w  pon iedzia łek , 14 bm . O stat­
n io jed n a k  n adeszły  do L on dyn u  
w iad om ości, że Senat gdańsk i w y  
k azu je  och otę  do da lszego p rze ­
w lek an ia  rozm ów . P ra w d op od ob -

L O N D Y N , 12. 8. O pin ia an g ie l­
ska o cze k u je  z dużym  zam tereso 
w an iem  na rozp oczęcie  ro zm ó w  
m iędzy  k om isarzem  gen era ln ym  
R . P . w  G dań sku  m in. C h odac- 
k im , a p rezyd en tem  Senatu  G rei 
serem . R o zm o w y  te d o ty czy ć  m ają  
całokszta łtu  zagadnień  zw iąza­
n ych  z polska  kon tro lą  celną  na 
obszarze W oln eg o  M iasta G dań ­
ska.

W ed łu g  d otych czasow ych  in for  
m a cji, ro zm o w y  rozp ocząć  się m ia

U h J a a
w / ę g i e r s ^ o - r y m u ń s k i

BUKARESZT, 12. 8. (PAT.). Ko­
munikat oficjalny donosi o podpisaniu 
w dniu 9 sierpnia w Sinaia układu po­
między Rumunią a Węgrami w spra­
wie spławu drzewa węgierskiego na 
rzccc Cisa. Podpisali) układ wejdzie 
w życie prowizorycznie przed ratyfi­
kacją w dn. 11 b. m.

Niepoprawni przestępcy i spekulanci
z e s ł a n i  d o  B e r e z y  K a r t u s k i e j

Wśród zesłańców znaczna izsść żydów

nie Senat działa w  tym  w yp a d k u  
w  m yśl in stru k cji B erlina, k tóry  
czeka ze w szystk im i posu n ięcia ­
m i w  sp ra w ie  G dańska nja w yn ik  
rozm ów  m in. C iano z kan clerzem  
H itlerem  i m in. R ibben troppem . 
M ów i się ostatnio, że rozm ow y  
rozpoczną się w  środę 16 b . m .

Zaginięcie trzech Polaków
Którzy udali się do Gdańska

Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
prowadząc nadal akcję prewencyjną 
w stosunku do niepoprawnych prze­
stępców, zagrażających życiu i mie­
niu spokojnych mieszkańców, skiero­
wało do miejsca odosobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej dalszą grupę zawo­
dowych kryminalistów.

Między innymi wysłani zostali:
Z W arszawy: Sombrowian Moszek, 

Buchałski Franciszek i Frimet bzme- 
lek —  zawodowi paserzy i organiza­
torzy band złodziejskich. Piotrowski 
Władysław i Goldgewicht Moszek —  
niepoprawni włamywacze i kasiarze, 
Gawryehowski Edward i Pachulski 
Franciszek — włamywacze sklepowi 
i mieszkaniowi. Gnriew Eugeniusz i 
Kowalczyk Kazimierz —  notoryczni 
złodzieje, awanturnicy i terroryści, 
wymuszający pieniądze na wódkę.

G D A Ń S K , 12. 8 . Jak donoszą, 
w  dniu  w czora jszy m  w y je ch a li 
do  G dańska z G d yn i panow ie  
K lim ow icz  A leksan der, u rzędn ik  
U rzędu  M orsk iego  w  G dyn i, inż. 
S tan iszew ski i B u tk iew icz . D o

dnia d zisie jszego z G dańska do 
G dyn i n ie w rócili, tak, że za ch o­
dzi pod e jrzen ie , że zostali on i 
aresztow ani. In terp e low an e  w ła ­
dze gdańsk ie  ośw iadcza ją , że nic 
dotych czas o  tym  n ie w iedzą .

organizator band złodziejskich, w> 
muszający okup za zwrot skradzio­
nych towarów i zmuszający terrorem 
poszkodowanych do milczenia.

Z woj. pomorskiego: Halman Fran­
c i s z e k  j J H R ,  o d i n y i f f i i ^ ł h c j ,  alkoho­
lik i w.j "uk 

Z woj. wileńskiego: Aniszkiewicz
Antuni i Kudraszdw Kudraszonek 
Wanilia —  zawodowi złodzieje, wła­
mywacze. występujący podczas ra­
bunków z bronią w ręku.

© p r ó c z  y r u p f  K r y m i n a l i s t ó w ,  s k i e ­

r o w a n a  z o s t a ł a  d o  m .  o .  d a l s z a  g r u ­

pa n i e p o p r a w n y c h  s p c k u ' a n t ó w  i l i ­

c h w i a r z y ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m i  z n a j d u j ą  

s i ę :

Iluberband Szlama z Warszawy—  
lichwiarz i zawodowy licytant, uchy- 
lający się od płacenia podatków i 
wszelkich swiadciseń na rzecz pań- 

woj. warszawskiego: Włodarczyk stwa. Bławat Elsiuch z woj. kielec-
zawodowy złodziej i pa-

Z
Feliks —
ser.

Z w oj. białostockiego: Wasilewski 
Antoni —  złodziej terrorysta i Szui- 
klaper Jojuc, trudniący się potajem­
nym ubojem.

Z woj. lubelskiego: Paclila Kazi­
mierz — zawodowy złodziej, paser i

kiego, zawodowy przemytnik i orga­
nizator band przemytniczych. Dawid- 
son Moszek Mendel z woj. lubelskie 
go —  zawodowy lichwiarz, Muenz 
Markus z woj. krakowskiego i Klajn 
Szlama z woj. łódzkiego, nielegalni 
handlarze walutami obcymi.
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